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jfejjt naniosły dzienniki angielskie, słynne tankfi czyli czołgi znalazł/ astosowamu w  roimcrwłeL 
Itycśsya ntaeze m zeds<mw La pług metr rowy. poruszauy pomocy mecłuatntemu, używanego
<v,r komstrukcyi czołgów.

W arszawa. (Teł. wŁ) W c e r a ta  as posiedzenie 
Sejmu nalało przebieg norm alny, była to jedualt 
tfaża przed burzę. ¥ a  burza się zbiera w aulo. 
«xacj i  w Iwan la on komisyjnych. W yładuje się 
uua prawdopodobnie mebawem pod form ę go- 
Dteraiłnego a taku  nletjUco na gamne®, nie tak te 
ba osobę pruzydenta m inistrów. Jak  się zdaje 
n« a lta tem  tej sytunui/1 będzie stworzenie od 
dawna zapowiuaaaeęo 1 od dawru oczekiwano* 
to  g a łJ se ta  dra L iana  Bilińskiego. Pan  Padc 
r<nvski cweszy olą ogólnem uznaniem  jako wjel- 
44 pwtryota 1 jako obrońca intezeeów Polski vo- 
bec ententy. Na stanom isku preszesa gabinetu 
jest raczej przeszkodę niż pomocę przy akoli- 
dowibnlu rzędu  i przy puszczeniu w  ruch  po­
drzędnie iunkcyonujęcegot ^par^ tu  rzędowego. 
Brak m u doświadczenia adm inistracyjnego i 
{przygotowania parlam entarnego, a  często odpo* 
wieaniej wiedzy fachowej. W spaniały mowv.ii 
bła nadaj* się do eodzliaułoj p ru ć / polityczne] 
1 konferencyjnej. To toż coraz bardziej wyłania 
się dla życia politycznego potrzeba zastępie a u  
p. Paderewskiego jakąś bardziej w ytraw ną oso­
bistością polityczną nń stanow isku pi;eź»9a  mii. 
bJstrów. Tę osobistością może być tylko d r Bi- 
Itfńnki. W łaśnie on jeden pooda,da odpowiednie 
kwailiiikacye, by nadać rzędowi jednolity chw 
raikter i  potrzebną fachowość.

Ludowcy przejdą do opozycyi.
'Warszawa. (Teł. wŁ) Klub poselski P. S. L. 

ha. odbytem posiedzeniu postanowił zajęć sta* 
tuowisko wobec polityki rzędu i kierownictw a 
Kubametu. Referentem tej spraw y na  plenum 
Sejmu wyznaczany zusUł poseł Poniatowski, 00 
oinaziu wskajzuje n a  to, że kluib przejdzie do 
hstrej opozycyi.

W arszawa. (Ted. wł.) Narodowe Zjednoczenie 
JiKtowe oraz Polskie stronnictwo ludowe doszło

do porozum Lenia w t prawie 
d a  w ■ :Ul/vu j» jiuA w M j,

Wi/tom nieufności ludowców dli 
ministra SiraMiego*

W aiw trfm  (Teł. wŁ) Na plętkowem pcąledre- 
niu kom isy! apn/wlz&oyjnej Klub poselski 
polskiego Stronn ici w 1 ludowego zgłosił TOttun 
niu ufności dla m iiustru ąpzWwbcaoyi ńliwińeki*. 
go. v

i) stworzenie większości sejmowe).
War enwa. (Ted wł,) Pomiędzy Kliubem pracy 

konstytucyjnej a  strannioiwaimi ludowemd w  
Sejmie odbyła się BWęftayąloa wymiana zdań 
*  sprawi* s tworzenia  większości ssjm&aaj.
Klub pracy konstytucyjnej stoi na stanowisku 
konieczności utworzenia trwałej w iększość- 
Decydujęcę jednak odpowiedź może dać doplnro 
po ujawnieniu programu stronnictw, które dę- 
żę do stworzenia większości sejmowej.

Zm iany w ministerstwach.
Warszawa. (W. B. K.) W tak sferach politycz­

nych krążą pogłoski, że m inister oświaty p, Łu- 
k ur e (tic® zamierza podać się do dym isyi. Mó­
w ię dalej, że p. Ckkaj Sobański, który do tych* 
czas sprawował funkeye kierownika m inister­
stwa aprowizacyi, pozostaje w tern m inister­
stwie. n a la ł jako wiceminister.

Kandylki na stanowisko wojnwodow.
Warszawa. (W B. K.) M lnifter spraw we* 

wnęti-ain} ch W ojciechowski wypracowuje odo- 
cnie listę kandydatów na stanowiska wojewo­
dów. Dotychczas zapewniona Jert jedynie kan­
dydatura p. Zdanowicza na wojewodę lubel­
skiego.

Strzały do e s k o r ty .-  Dwóch żandarmów rannych, jeden zabity.
Warszawa. (Teł.) Gdy z więzienia, karnego : 

^'ójskowego przewożono samochodem do cy tv  
^•óli pojucznika żandarm  eryii Zygm unta Ey<#- 
'hOTita, eskortowanego przez 3 żandarmów, aie- 
Ł;rtmvarł7  nagle wyjął rewolwer i rozpoczął 
strzelaniną do eskortujących go żandarmów, a 
Następnie wyskoczył z automobilu i  zaczął u- 
Stekać, ostr^eliwując się gęsto. Ranni rostali

dwaj eskortujęcy ge żandarm i, jeden w brodę, 
a drugi w szyją. Sprawcy mimo pościgu, nie zdo* 
lano przychwycić. Hanny cii przewieziono do za­
kładu folczorskiftffc, gdzie jeden z nich Witkow­
ski zm ark Znajdujący się w automobilu pod­
chorąży żandarmery,i i żołnierz nie odnieśli 
szwanku. Eomout oskarżony jest •  szarej nad­
użyć na fronsAe, za e t  giezi xnn ka ra  śmierci.

0  zbliżenie polsko-węgierskie.
W irsrw ira, (TeL wł.) z  powodu przyjazdu aa 

B lidapesztu prsła  polskiego Szem beka prasa 
węgierska wystąpiła z artykułam i na  tem at 
Zbliżenia polsko-węgierskiego. Przyjęcie p, 
Szembeka w slolicy węgierskiej m iało charak­
ter bardzo uroczysty.

Jak sobie przedstawiają 
Moskale przyszłą Polską.

PuLSKń NIE MOŻE PRZEKROCZYĆ GRANI* 
CY B. KONGRESÓWKI. — DLA B0SY1: Lt. 
TWA, RIAjuORU ń, UKRAINA X GAUGYA 
■ :v,,j y . WSCHODNIA.

Kraków, 8 listoptatda^ I 
^  ..ofcodnaja Bierz1* z dala  26 wrze&nais podax 

jo truśó mwmorj ału  rosyjskiej Rady połuycr. 
nej, praedsiawiotnego konierencyi pokojowej.

Memoryał w całej awej osnowie zwrócony jem 
pr. ecJ w Podsce. 

kzwolscy, Gczanowy, Makłakowy f trn i  śnię
0 a a w h j  Impetryollstycznej Rosyl. W m am oryi 
1« tym  ppy-dodziaino, ze w czasie trzech zaborówi
Polski Ra**ya nie zóprabU i ani plądzi 01 ugra-
tUzuych •btM rów  Polskx(I). Dlatego też hi&torjj 
mam niMp^wiedlilwiosc rozbioru Polski leży 
rdn w  teoo, że do Rooyi wzócUj ziem ie rdzennie 
nayjaatfe (P. jaac rówmaeż nie w tern, źe Polsce
odebrane mrafcodć prześladow ania Litwinow, 

lecz w tern, żd A u stria  i P rusy rozdzieliły mię­
dzy siebie da ło  samej Polski, błędne natom iast 
u /to  ze strony Rosy. zaakceptowanie tego autL 
'Ute wiańszłego aktu . Dlatego też Aleksander" 1  ̂
m arzący naw&ze o wskrzeszeniu Polski, zrzekł 
Się n a  Kongu esln dWedeńskim ziem rosyjskich 
W Gailicyi n a  Korzyść A ustryi, otrzymawszy wi 
Batndan ziemie polskie, nie dlatego, aby zw ięk­
szyć terytoria, Rosyi (I), lecz jedynie dlatego, 
hby wskrzesić Królestwo Polskie, ktoregc byłby 
konstytucyjnym  monarchą.

ZiL&mie te R<sya z początkiem obecnej wojny 
dobrowolnie upuściła (I), a rząd tymczasem ze 
swej strony napraw i! niesprawiedliwość wzglę­
dem Polski, przyznając jej niezawisłość w jej 
gTamlcach etnograficznych.

Wscno-inle granice polski — wedle memory- 
a łu  — nie mogą przekraczać granicy b. Króle­
stw a Polskiego, z wyłączeniem z niego litew­
skiej] części Suwalskiej gnbem li i  spornej gu- 
bernlł Chełmskiej. W szelkie preter.sye Polaków 
do wskrzeszenia Polski w jej granicach przed­
rozbiorowych powinny być odrzucone, zarówno 
w imię zasady narodowościowej, jak  i dla trw a­
łości międzynarodowych s*osunKów i trwałego 
pokcju.
BIAhORUŚ, UKRAINA, GALICYA WSCHOD­

NIA I  LITWA DLA RCSYL
Ponieważ kraje te przecież nie mogą two- 

rzyt oddzielnych peńsłw, hiatouuskie ziemie 
(Mińsk, W itebsk, Mohylew i Suw alska guber­
nia), podobnie jak i m ałoiuskie ziemie połud­
niowego zachodu (część Grodzieńskiej, Wołyń
1 Podole) winny być połączone z Rosyę. Biało­
ruskie i m ałorusk.e dążenia mogą otrzymać Jak 
najlepszą realizacyę nie w związku z Polską, 
lecz tylko w jedności z Resyą (jedinierie).

To samo w stosunku do Galcyi wschodniej, 
starodawne) (iskenniej) ruskiej prowincyi.

Oto jak  wygląda najnowsze niebezpieczeń­
stwo ze strony Rosyi, którego lekceważyć nie 
możemy.

Misya polska do K o fc za k a .
Warszawa. (W. B. K.) Delegat rządu polskie­

go p. Targowski, m ający udać się z misyą do 
Kolczaka, wyjeżdża w sobotę do W arszawy.
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Ma południa od
bolsza»jyy

gromadzą
siły.

Warszawa. (PAT) Kom unikat sztabu general­
nego wojsk polskich z dnia 7 bm. Front litew- 
ako.białorusłd: Nieprzyjaciel' rozbity w estat-
nich walkach w rojenie ma południe od Polccka 
gromadzi swoje siły w widocznym zamiarze 
przej »c?a ponownie do akcyi zaczepnej. Zareje- 
stroyana. dotychczas zdobycz z ostatniej naszej 
k on trakc /i wynosi 100C jeńców, 30 karabinów 
maszynowych i aw a działa. Pod Borysowem i 
Bobruj suciem i na  odcinku poleskim spokój. 
F ron t wołyński: Potyczki o d d z ia łó w  wywiadow­
czych pod Behodą.

W  z a s tę p s tw ie  stzeia sztabu generalnego: Hal­
ler, pułkownik. i ,

Bolszewicy o sytuacji.
w arszaw a (Tel,) Izvjejjtja om aw iając sytu- 

acyę. na froncie białoruskim  oswieacza, że Po­
lacy m ają  w sw«m ręku  przeprawę przez Bere­
zynę a mianowicie w dolnym jej biegu przy 
Bonrujsku, w  średnim  biegu w Borysowie a w 
górnym  biegu przy mieście Berezynie. W kie­
ru n k u  tych trzech punktów wojska sowieckie 
poczyniły akcyę, lecz bez konkretnego rezul­
ta tu . Pomiittno energicznej kontrofenzyr.y zj« 
•trony  bolszewików na  północny wschód od Bo- 
firujskft Polaucy nie ograniczyli się w  rym rak 
ważnym  strategicznie okręgu do obrony, lec® 
podejm ują lnicy aty wę w rijJ  Sytuacyę n a  fron- { 
cle dźwińskim miąozy Mińskiem a  Połockiem 
uw ażają Izw iestja za korzystniejszą, w yrażając 
nadzieję, że uda się nie dopuścić do p o łą^ en ia  
się Polaków na północ od Dźwińska z wojskami 
gen. Juden^Csa i do ops now^nia pratwego brze­
gu  Dźn Iry

Konnica baszkirska Trockiego
nrszawa (m l wL). Trocki wystąpił w  „Is- 

w iestia"  z  artykułem , w  którym  grozi Fiulan- 
dyl bezwzględną rozprawą n a  boncie finlandz­
k im . Rosya sowiecka poprze npwo irrm n jącą  
■dę kuunlcę basżkirską, k tó ra  zapłaci burżua- 
'•74 ca jej caczepne ŁtauowSsko wnibec Rosyl so­
w ieckiej.

Bunt dwóch pułków Denikius,
Odesa. (W. B. K.) Z Tagtmrogu donoizą- Boi- 

■rmv4cy podjęli a a  południowym froncie ofenzy* 
wę usiłując sforsować klin arm ii ocnotnicrej, 
Wysuniętej na  Oreł. W ojskom bolszewickim u- 
tfalło się w  kdflku m iejscach t&epchnąć oddziały 
arm ii ochc tniczej o 90 kim.; suKcąe ten za­
wdzięczają zdradzie dw u pułków Deniklna zde­
moralizowanych propagandą bolszewicką. Na­
czelni, kom enda a rm ii ochotniczej wydała od- 
rcwiedTiaj rcekazy celem przywrócenia pier- 
pwtnej ey Łuacya

Opór Ukraińców słabnie.
O d m  (W. B. K.j Z Taganroęu donoszą: Ar­

m ia  Denikma rozpoczęła ofenzywę na  froncie 
Ukraińskim  w k ierunku n a  W innicę. Ukraińcy 
Stawiają zacięty opór, który  Jednakowoż już się

Organizacya akcyi antybolszfw ickicj'
| Wantrawm (Tel.) Odbyło się tu taj z imilcyaty- 
iwy grupy Opieki Społecznej Raidy Głównej O- 
piekuńczej zebranie, na którym  ‘uchwa'oinio 
zwołać zjazd przedstawicieli organizacyi pań­
stwowych; społeczno-humanitnimych, na któ« 
rymby przedstawiono w należytym stopniu nie- 
bezpleczeństwo, grożąca państw u i narodowi 
wobec naleciałości zgubnej propagandy bolsze- 
w izm u i któryby zakreślił n 'e-zbęaną w tym ce­
lu  akcyę i kontragitacyę.

Agitatorzy bolszewiccy w Płocku.
W arazawa. (W. B, K.) Propaganda bolszewic­

ka do tarła  do Płocka. Jak  donosi tarot, organ 
miejscowy „Kuryer Płocki" agitatorzy bolsze­
wiccy rozrzucili tam  w ostatnich dniach maso­
wo pismo ulotne zatytułowane „Żołnierz i lud". 
7e strony władz poczyniono odpowiednie zarzą­
dzenia.

W 1 3 II a oant
W arszawa (tel. wl.). M iuisteryum spraw za­

granicznych zawarło u s ład  gospodarczy pomię­
dzy rządem  polskim a przedstawicielami Pola­
ków w Gdańsku. Ze strony Gdańska umowę go­
spodarczą podpisali członkowie lcomisyi kon­

stytucyjnej, przedstawiciele robotników, refe­
ren t gdańskiej filii banku Kółek zarobkowych 
i redaktor „Gazety Gdańskiej".

U walutę Gdańską.
V/arszawa (teł. wł.). Komisya polsku-gdańska 

w -Warszawie zajm owała się spraw ą przyszłej 
waluty gdańskiej i spraw am i polityki banko­
wej nowego państewka. Ustalono, że łączność 
przyszłego życia ekonomicznego pomiędzy Pol­

ską a Gdańskiem wskazuje na wspólną 
jako na konieczność rbsolutną. Wprowadzeni® 
tej zasady wymagać będzie naturalnie zgodne- 
ści życzeń obu stron. Co się tyczy polityki ban­
kowej, to stwierdzono, że banki polskie pesi® 
r,a ją  dostateczne zasoby, oraz należytą spr3̂ ' 
u ość, aby zaspokoić potrzeby kredytowe ułsrfz®' 
ru  przyszłego wolnego m iasta. Interwencya ^  
cycb banków nie byłaby wobec tego uspraW-’®' 
dliwdlonzL

„ C z e s i  Ś l ą s k a  n i e  d a d z ą
Wątpić należy, czy ua Śląsku cieszyńskim dojdzie do plebiscytu*

W arszawa (PAT). Na czwartkowem posiedze­
n iu  Sejmu pos. Bobek w uzasadnieniu nagłości 
wniosku pos. daszyńskiego j tow, w  sprawie 
prześladowań ludności polskiej przez Czechów 
n a  Śląsku Cieszyńskim  oświadczył, że skrawa 
śląska załatwioną wprawdzie została w Pary­
żu, jednakie sytnacya obecnie jest taka, iż w ąt­
pi fi należy, czy pleL-Scyt tam  na prawdy przyj­
dzie do skutku. «

Czesi popełniają w O eszyńsklem  różn-o gwał­
ty na  ludności polskiej; między lrunemi rozpę­
dzają żandarm am i dzieci szkolne ,j uwięzili na­
uczycieli poi sikach na linii demark acyj nej, dl a­
tego, «e nie święcili rocznicy pow stania pań­
stw a czeskiego. Mówca wylicza gwcuty, jaklch 
dopuszczają się Czesi na ludności polskiej £ o- 
świadc^a, że Czw1 nie m ają zamiaru przepra­
wa nać plebiscytu i {jromadzą wojsko na Obsza, 
rach plebiscytowych. Dr, Kramarz po powrocie 
ź  Paryża do Pragi zupełnie jaśno powiedział,

że jakikolw iek będzie wynik głosowania, jed®0 
jest pewne, to mianowicie, że Czesi śLąsm  ni® 
dadzą.

Czesi stałe u rab ia ją  ®ai granicą nleprzychyc 
nją d la nas opinię. Przed tygodniem wysłali U** 
do p. JJeme” eau‘a za skargą na  rzekomy ucisK 
iaduości czeskiej przez Polaków, Do Ameryk1 
zaś I do Londynu donieśli, że transporty  żywn*' 
i d  am erykańskiej, przeznri«w e] dla dzieci, a* 
iy n W j s<< przez Polaków dla rjećfu&oia sobi® 
ludu ości na śląsko.

Mowoa apeluje do Sejmu, aieby  wpłynął 
rząd w k ie .noku  prowadzenia energiczniejszej 
polityki względem republiki uzeiko-shywuckiej 
i prosi Sejm c uchwalenie nagłości.

F a Piośó wniosku przyjęto jednomyślnie, aaś 
wniosek ram  odesłano do komisyi dla spraw  za* 
granicznych, k tó ra  się m a zastanowić nad pod­
jęciem  srooiców przeciw gwałtom creskim,

O prawno-państwowy stosunek 
uwolnionych obszarów Litwy.

War*7-iwk. (W. B. K.) K o m ik a  kwistytucyj- p r^ sz łe  położenie prawno-pańśtwow* obszrró*' 
na  Sejmu obraaow aia nad rezolucyą w sprawie I Litwy uwolnionych pr«ez u ju tę  naszg o> m>* 
konstytuanty wileńskiej, k ló ra  me określić j j&y.do bolszewtcktego.

Zgon poda Haasego.
39

B enin  (PAT) W iedeńskie biuro kore^pond.: 
W czoraj przedududniem  zm en tu poseł u a .s e , 

W!«*deń (PAT) W iedeńskie biuro koresp. do ­
nosi z Berlina, że naziuucwna na dzień liMo-

padb br. rozprawa przieciwko sprawcy zamacbh 
na poste Haasego, Janowi Vossowi nie o£będ*t* 
się, gdyż deyle orzeczenia psychiatrów jest a» 
umysłowo chory.

Ameryka zdusi strajk wszelkimi środkami.
W iedeń (PAT) Biuro kor. donosi jąkrowo z  n i .n- cn o oofnięele ssuazn -tra jkn . Rzęd jest 

Paryża: Z W aszyngtonu donoszą, że rząd arne- zdecydowany .u y i a i m l  środkam i zwalczać 
rykańeki odraucii wnl iwek robotników kopal* 1 ruch strajkowy.

Mocarstwa koalicyi a kraje nadbałtyckie.
W arszawa. (Tel. wł.) Otrzymane tu  -wiadomo­

ści stw ierdzają, że m ocarstwa cntenty nia m ają 
jednakowej polityki względem krajów bałtyc­
kich. F rancya waha się. Stany Zjednoczone nie 
wypowiadają się wrale i zajm ują r4anowisko 
wyczekujące. Jedynie tylko Wiolka Brytania 
zaangażowała się dość poważnie i zdaj-j pię dą-

żyć do stworzenia to a ts r s r ry i  cdońskiej, w któ* 
.gJ slHfiS m ają m aoarstwa koallcyi a k sa jt  nad* 
bałtyckie wejść m ają Estonia, Łf twa i Litwa » 
może i Finlandyzu Naertępnie W ielka B rytania 
nosd się jjodobno' z zamiarem  uzyskania od tych 
narodów m andatu do zarządu tym i krajam i.

S ir Samueli o pracy tr b s-jzielg.
W arsza wa (tel. wł.). Polski ergam stronnictwa 

nacyonalistycznego żydowskiego „Kuryer No­
wy" donosi, że sir S tuart Samuel po powrocie 
ze L/wowa oświadczył w kole swoich znajo­
mych, że podobnie jak  w Anglii, tak we wszyst­
kich innych krajach obowiązuje bezwzględnie 
odpoczynek niedzielny. Natom iast praoa może 
być dopi1 szram a przy drzwiach zamkniętych. 
To oświadczenie angielskiego żydowskiego pli- 
tyka ze względu na źródło informacyi tworzy 
pr a wdziera ser* r,cyę dni" W arszawy,

T m t f  i  a i i i  o o is ll i fraityl
W arszawa. (Tel. wl.) Przyczyną chwilowej 

przerwy transportów zakup na we Francyi dla 
arm ii polskiej były trudności, które wyłoniły 9>6 
n« terytaryum  austry&ckiena. Trudności te zo­
stały otecnia usunięte.
--■»» • *----- ■* 1 ̂  ■* — -----------------------

Zjazd sokolski we Lwowie-
Lwów. (PAT) Związek sokoli zwołuje do Lwcr 

wa na 9 bm, Zjazd delegatów polskiego To*' 
gimnastycznego „Sokół" w Małopolsce. Om3'  
wiane będą doniosłe siprawy organizacyjne.

K M j n  g  8 -  j a i j i  l i i i  n .

Lwów. (Tel. wl.) x) Komisya robotnicza wy­
ślą.a do m arszałka Sejmu depeszę imieryein 
robotników lwowskich, w której protestu j ( prze­
ciw „zamachowi na 8-godzinny dzień pracy". 
W depeszy podniesiono, że kto nie chce dopu 
ścić do walk społccznjch, ten nie powinien do­
puścić do zamachu na nahyia p jlw a  społeczne 
robotników.

P. Stern —  „d zik i" .
V.rar#uaua. (Tel. wł.) Jak słychać klub pracf 

konstytucyjnej odniósł się odmownie dc propo* 
zycyl przyjęcia posła Buczackiego Sterna
skład kluba. Pcs. Stern pozostał więc na 1 

i  dz'ki,
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Biurakracjfs polska i prasa 
polska.

W arszawa, 7 Ii stopują, 
,(A.) Byk) to mniej więcej przed czterema m ie­

lc a m i .  Na jednej z lconferencyj prasowych w 
IWnem 7 bardzo politjrcznych ministcryów je­
den % wysokich dygnitarzy państw a polskiego 

Prżystępiie szczerości ulżył soki© wykrzykni­
kiem:

— Ba! najlepszym środkiem regulowania 
Juras j- przez rzad bvłoby zaprowadzenie cenzu= 
V prew encyjnej. Niestety! nie możemy cłiwyjić 

tego środka!
O we słowa tego dygnitarza najlepiej maluję, 

®t rsunek istotny nowej b iu rokracji polskiej do 
Trasy polskiej czy to w W arszawie czy w> iflB 
kych m iastach państw a polskiego. Ta biuro- 
^3-cya boi się wolności prasy, nienawidzi tej 
"'ólności, lecz równocześnie m a jeszcze tyle 
^ Y sh i krytycznego, że rozumie niemożliwość 
^Shzury prew encyjnej w wolnej i wolnościowej 
^eczypospolitej.

Dlac zego b iu rok racja  polska w swej spoimej 
^ ś c i  żywi nienawiść form alną do wolności sło- 
^  drukowanego? Przecież tylko część tych biu- 
r°krakó\y dopuszcza się nadużyć i skutkiem  te* 
^0 boi się. ich w ykrycia przez prasę, nieskrępo­
waną więzami cenzury? Część daleko większa 
p ę d n ik ó w  — acz często niezbyt pilnie i nie­
b y t fortunnie — spełnia przecież uczciwie obo- 
^ iz k i  urzędowe i niie ma potrzeby obawiania 
TO rewelacja prasowych?

Tak, to praw da! Ta część uczciwa biurokra* 
v*yi polskiej choruje przecież coraz widoczniej 

m anie władzy nłeogran iiczouej i nieomylno­
ści. p 0lale wogóle z trudnością znosi krytykę. 
"Wda każ-jemu w Polsce, kto zechce innych, 
choćbj'- jak najzasaidniej, krytykować i kon-tro- 
‘O^aó Ten rys charakteru  narodowego, Wystę­
pujący już u  osób cywilnych, obecnie przybie- 
ta  rysy iakiejś choroby psychicznej u  naszych 
"  mówię tu  głównie o W arszawie i byłej K.ón- 
łTcsowco — świeżo upieczonych biurokratów, 

może się im pomieścić w  głowie, że społe- 
' 1 p rasa  krytjdcują działalność urzęd­

ników. Zdaje się im, ze powinni stać ponad 
^szelką krytykę. Ba! nawet i wtedy, gdy ci i 

urzędnicy dopuszczają się naxiużye, pra- 
powinna milczeć.'

2 niesłychaną zręcznością też nasze urzędy i 
^ ę d n iic y  um ieją preparować sprostowania do 
^ s y .  Um ieją już — niby b iu rokrata  wiedeń* 

a dziada, pradziada — korzystać z każdej 
0lhy3ki formalnej, by yywołać swojemi spro­
stowaniami wrażenie, że cały artykuł, dla nich 
hieWygodny, jest nieprawdziwym. S tarają  się 
mś wpływać n a  poszczególne redaltcye za po­
radnictw em  prokuratorów  i innych władz, by 
411,0 pisały niczego, co odsłaniałoby nadużycia 
T°azc?.,?góinjrch  urzędników i  zaniedbania władz 
n isk ich .

Trzeba jednak przyzn flć prasie polskiej, a 
®^wet prasie warszawskiej, k tóra przecież do­
meno od roku się cieszy wolnością słowa i oa 
I?™ żyje wśród instytucyj własnego państwa it© państw a demokratyozu ego, że um ie się dos-
7^'ftle oryentować we wszystkich zakusach biu- 
f c^ratycznych, starających krytjrm  sztychem 
Typować wolność słowa drukowanego. P rasa  
y^&zawłska bronił tej wolności i w tej obronie 
u ie, potężnieje i poważnieje.

Bośnie też zastęp ludzt, um iejących ocenić 
wagę walki prasy z biurokracyą- która, zapa­
trzona w najgorsze wzory rosyjskie i austryac-

kie, pragnęłaby uniknąć wszelkiej krytyki I 
wszelkiej kontroli. -* -

a r c y d ł i a t o  r z y m s k i e
wieiki dramat włoski „CINES“ w 5 aktach

CARNEVALESCA
ze słynną artystką L \  r )I A  B O S S E L L I w roli naczelnej, wystawia

KINOTEATR ,.SZTUKA“ — HOTEL SASKI, UL. Sw. JANA 6.
Ponadto Inne obrazy. 3917

Jak wygląda front bolszewicki?
Ge NERAŁ-PUANICA WODZEM - W  ODSTAWKĄ. — NAJLEPSZY ORGANTZ ATOR CZERWO­
NEJ ARMII. — ODCINEK XVI. ARMII BOLSZEWICKIEJ. — REWOLUCYJNY ŻYWIOŁ V’0- 
JENNY* — CZREZ WY CZAJKA W WOJSKU. -  ATAK NA SKRZYDŁA ARMII POLSKIEJ —

KLASKA NA CAŁYM FRONCIE. -. r
(Q d naszego wojennego korespondenta).

W  pPlin 7 listopada.
Na Jecumym * nonttów, ffóoi! przeciwko 

wojskom naszym XVI-ta arm ia  bolszewicko. 
Do dnia  2 września sztab jej znajdował się w

REWOLUCYJNA’ RADA WOj.tfWNA,
składająca się z przewodniczącego lub dowć 4 
cy arm ii i  dwócn kontrolującjrch go kom uni­
stów z pośród nie m ających najmniejszego wy--  _ - — j.--- —1 ---w —  ̂j rr j "
obrażenia o strategii. Ponadto znajdują się przy 

cofnął się do Smoleńska. Jeszcze niedawno ar- i arm ii osobni komisarza, w  których zaw iad jD o­
rnią tą  dowodził generał A. W. Nowikow, czło- < n iu  pozostają sprawy polityczne.
wiek bardzo miły, obecni© wszelako 
ODDAJĄC* S I?  NIE 'TYLE SYRATUGTT, ILE 

ęiJANSJTWU.
A przedoż człowiek ten był ulubiieńcem wszy­

stkich, którzy z nim  mieli sposobność zetknąć 
się, w zakżeż to on aow ciził w wojnie z Niem­
cami korpucem konnicy i powstrzymywał atak  
H indenburga od Wai ty n a  W arszawę. Nie mógł 
on iść na rąitę boilszewTkoin, a  maj prawdopodo­
bniej naw et nie chciał, to też po pierwszych już 
niepowodzeniach pod Mińskiem został otaesiany 
gdzieś ma tyły.

Na jego miejsce p rzy sr cu p u łk o w m  zztaou 
genenunegoę Sołiłohub, będący jednym  
Z NAJTĘŻSZYCH ORGANIZATORÓW CZER­

WONEJ ARMII,
Armia XVI-ta' zajmuje rolą linię od Drytssy 

do Mszyrza i  sk łada się z pięciu dywizyf: z 
IV-tej, rozmieszczonej ń ą  północny zachód od 
Połocka, XVII- tej, walczącej pod Połockiiem i 
na  południe od niego, zachodniej pou Boryso- 
wem, 52-giej, rozlokowanej wzdłuż Berezyny, 
między Boarysiowem a  Bubiujskiena i VIII-ej, 
walczącej w  okolicach Bomrujeka i na  południe 
od ni ego.

Każda dywizya m a tu  trzy brj g-dy, a  każda 
brygada skłaoa się: z  dwu pułków piechoty, 
dywizyenu komniicy w sile dwu szwadronów, z 
oddziałem karabinów  maszynowych i dywizyn- 
nu artyleryiL lekkiej o aześoiu .działach.

W pułku piechoty niemo -więcej, ponad ty­
siąc żołnierzy, w szwadronie 90—100, a w bate- 
ryi ok^ło 60. Wobec takich cyfr najw iększą li­
czebność arm ii, przy uwzględnieniu strat, po­
niesionych w walce i z powodu szalonych dezer 
cyi, można przj-puścić na nie więcej, jak  30 ty ­
sięcy ludzi.. - "  -? w ...

bperacyam i arm ii kieruje 1

DYSCYPLINĘ W WTćTdiU TRZYMA KATA

Pirzy ermtii rwajduje się cipobny oddział joootnl- 
sy L nadzwyczajnej, w1 sale jednego batalionu, 
k tóry  też przeważnie Mąkonuje Vvj TOk? śm ier­
ci przez i ozs trzełarie. Sam a procedura jest o- 
hydna: podejrzanego oficera zaprasza się n a
obiad do s: t-ahu d> wizjń, skąd wjęprawia się go 
do komisyd nadzwyczajnej, a

NASTĘPNIE ZNIKA BEZ ŚLADU.
ź le  dowodzona XVI-te arm ia  zdecydowała się 

nareszcie natrzeć na flanki arm ii polskiej. Piani 
jej operacyjny był następujący:

Dywizy a 17-to* ws!pomag'ana z prawej strony 
przez 4-ią, w inna była rozpocząć swoje a tak i 
na  stanow iska wojsk polskich pod Py'izmem, 
Kamieniem i Lepelem, zaś VIII-m-'9f dyw'_zyna 
pod Bobrujskiem i na  południc od Petyczy — 
naturaln ie  po otrzym aniu bliżej nieznanycni 
nam  posiłków. .

Jak  wiadomo, wszystkie 
ATAKI B^IxSZEWICKIE ZAKOŃCZYŁY EIE 

NAJŻTJP.rLNIEJSZA ICH ELESK4,
a  pod Bobrujskiem rostał raw e t zadany woj­
skom Trockiego potężny cios.

W szyrtkłe te wszelako bolszewickie próby
nie są uiiczem innem, jak  tylko beznadziejnem
rzucaniem  się chorego w agonii.• • •

' i  M i
OFIAROM DO GARDŁA WL'£#7AN0 ROZTO­
PIONY OŁuW. — ŚMIERĆ ZA POGRZEBANIE 
WŁASNEGO OJCA. — KĄPIEL W KIPIĄCEJ 

...... WODZIE.
■' • ‘ ' Lwów, 7 listopada. '

Z Odessy donoszą: Komisya śledź cza, prowa-

d n ia  ire#orąj»»efjo.

S t a g n a c y a .
^ Ciasto nosze osobl:’wy, a  wcale niewesoły 
u r ^ ta w ia ło  w dniu wczorajszym widok, 

śród błeta i dżdżu kapiącego z dachów, ry- 
i -— nosów przechodni, szarzał nudny,
. P°ranek. Ludzie z uodniesionymi kolnie- 

ci-iapkami zaciśnię^cmi n a  uszy śpieszą 
* ’ caj^c się nawzajem.
o dżina największego ruchu w mieście. Dzie- 

dochodzi. — Biura, szkoły, redakeye cze- 
^15- na. swoje ofm^y, które w paszczy molocha- 

przebyć tam  m uszą swoich k ilka  go- j

stg^szfoam  n a  przedmieściu i chętnie korzy- I 
m - choćby z tak niedoskonałej lokornocyi, ja- > 

'l0s_t tram w aj. Niestety! nieza-vysze go można i 
z p i na stiacyi. Złośliwy ten wehikuł nieraz ; 
g ' n°3a ucieka człowiekowi. Czekać na dru- ; 
n ó J 0.2 l)lr;0z'2O m inut lub pół godziny — sta- 

Cz,o się nie opłaci. j
-•o! dzisiaj szczęśliwie trafiłem! — poiny- i

śiałem sobie ujrzawszy z daleka sylwetkę wozu. 
Dopędzę czy nie dopędzę?...

1 jak Fax-ys w pustyni — tek ja, z tą  różnicą, 
że na  własnjrch nogach i z tą  jeszcze różnicą., że 
nie po piasku pustynnym , lecz po krakowskiem 
błocie — rozpuściłem swojo pedały.

Zmęczony, spotnialy, zabłocony po pas dopa- 
dem tram waju.

— Chwała- Bogu! Czy ptrędko pojedziemy pa­
nie konduktorze?

— Nie m a się pan czego spieszyć!,.. P rąd  wy­
szedł.

— Wyszedł? właśnie wtedy kiedy ja  wchodzę!
Poszedłem piechotą na, drugi koniec m iasta.

Po drodze ujrzałem  ubezwładn‘one tram waje. 
Każdy stał na tern miejscu, gdzie go przeznacze­
nie dosięgło.

Wra-calcm na obted. Tramwaje trw ały jeszcze 
w swoim bezrobociu czy omdleniu. Małe ulicz- 
niki buszowały w ich wnętrzu, a wróble na da­
chach, I ’cnduictorzy dali widać za wygrane, bo 
znikli bez śladu.

Wieczorem ten sam obraz... Co sie stało? Za­
brakło prądu ożywiającego i nadajęccgo ruch 
m artwym  wozem.

Przychodzę do Redakcja. Półmrok... E lektry­

ka  kona. Spieszmy się z pracą póki o r a s -  Czy 
zdążymy Nie wiadomo!.. Jedna z koleżanek (bo 
m am y i koleżanki!) wybiera saę wieczór do 
Bagateli na  „Dudka". Zdaje się, że biedaczka 
sam a będzie na dudka wystrychniętą, bo teatry  
z powodu braku św iatła grać prawdopodobnie 
me będą!...

Pójdźmy do kina — do tego przybytku cie­
mności duchowych i m ateryalnych.

Ba! ale do wyświetlenia filmó-f? potrzebna jest 
elektryka.

Więc chodźmy do kaw iarni. — Do własnych 
ust każdy bez światła trafi.

Ale bez światła gotów kelner pomylić się w 
uydaw aniu resety...

My nie chcemy krzy wdy kelnera. Chodźmy 
więc do domu, gdzie jasno płonie poczciwa lam ­
pa naftowa, gdzie żona i dzieci w itają  cię u- 
śmiechem szczęścia i miłości. Tam w kółku ro­
dzi nr. ern możemy sobie drwić z elektryki, której 
dzięki Bogu nie mamy w domu. Możemy się 
ciesizjrć. że nic nas nie zmusza do szukani* 
światła i ciepła po za domem. Co mi tam  teatr 
j. kawiarnia!... Chodźmy Jasiu  do domu!

Krak.
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dząc® badania w sprawie m orderstw  bolszewi­
ckich, stw ierdziła następujące fakty:

Na czele czerezwycze jk i w Woroneżu stało 
dwóch luidzi, Pelm an i B iruch. Działalność tej 
czar ezwy czaj ki przechodzi wszystko, cc wym y­
śliła  inkwizycya; wykluw ali ord o^zy swym  o- 
tiarom, wy krę cal i im  stawy w rękach 1 nogach, 
Obcinali uszy, ncsy, z iz ierd i paznokcie, oficer- 
*kio epolety wpychali do gardła, j«dł również i 
gwunwdę bdszewiciką. Frwkizdę taką znaleziono 
w naidlc trupa Łs, S^es^^owa zamęczonego 
przez bolszewików w  Woroneżu po udwrocio 
oddziałów gen. Mamontowa.

Nie tu  jednak kres był zbrodni bolszewickiej 
ezerezwyczajki.
RZUCAŁA CNA SWE OFIARY WPROST BO 

KIPIĄCEJ WODY,

albo w kładała do niej ich poszczegom® części 
ciała. Nactąpnie zdzierano skórę z  oparzonych
m iejsc i porzucano nieszczęśliwych, pozosta­
w iając ich na pastwę powolnego konania. Nie­
którym  z oskarżonych wlewano w  ^ardlo roz­
topiony ©iów* Funkcyę tę spełniała s .astia  ko- 
me-ndi&wta Woroneża. W tak i sposób umęczone 
zakonników z Mitro P isk ie g o  klasztoru, którzy 
W  czasie zajęcia W oroneża przez gen. Mamon- 
towa pozostawali z nim  w riosunkach. Po ©pu­
szczeniu przez niego misto, zostali aresztcwand 
i oddani czerezwyczajce.

Po odwrocie Mamontowa hoi^zewflcy zamor­
dowali córkę kupca Baszkirowi, za to tylko, że 
w czasie okupacyi m iasta przez kozaków ośmi« 
Ula się pogrzeb* 5 zwłoki swego zabitege p*zei 
bolszewików ojca* przed zajęciem m iasta przez 
Mamontowa.

m i j
Praga* 7 listopada 

P ism a cseakie przynosizą niepraw d opodubną 
wręcz wiadomość, że szef sekcyi J irak  i  dyrek­
to r Tunie, którzy onegrlaj zostali aresztowani 
z powodu skandalicznej próby przekupiemda mi-

m b Wie — ta liill
nfcPra Benesza, — M śiali yyp i.art i  m l a wię- 
Aoala.

Zaprawdę, Czechy są  państw em  ładu i  por*ą- 
dkul ,. ■ ,,

Nadużycia w policyi.
lU w e w a  x «urt( pc? rom endati. gcówsej,® pnlicy i pułkownikiem  Pt Bmzyokim % Wnrs^aWite,

W arszaw a, 7 lism paaa. 
Wczoraj rano  otrzym ała xied. „Przegl. wlecz." 

iwiadomość, że w9-ym komio.aryacie p rz , ulicy; 
łm Prycznej Nr, 28 powies»ł się więzkft.

Mieszkańcy doma, w któTym mieści się korni- 
e&ryat, ^powiadają, że w  nocy areratow auy krzy 
czai błagające, Dy go n ie  joito. - ■■
. Ponieważ , '

nie jest to plorwSBy wypadek saaiohdjstwa 
W kom iseryacie i ponieważ bicie uwięzionych 
jest w  komisaryatiacb n a  porzą- iku dziennym, 
jako  środek (^dobyw ania  z -znań, etwrócił się 
P . W. do zastępcy kom endanta głównego policyi 
państwowej pułkownika Borzęcki egu z zapyfca- 

dlaczego tolerowano jest bicia W komi- 
slaryŁtach?

; i— Bicie — uświadczył pułkownik Borzęcki — 
j«st be^wzglydnie zokiatone. Każdy wypadek 
b id ę , o którym  dowiadujem y się w drodze ;łuż- 
bowej, spotyka się z  repreryą. Niestety... hicie 
fes#t isjatfkskiem powszechnem, unraw ianem  
prze*! poJacyę całego świata; bije znana z bez- 
Bnględmości policya francuska, bije liberalna 
[poiicya angielska, sz czegóhue bandytów. Wyfto- 

ten zwyczaj jest niesłychanie trudno,
Komisnrse pud kinezom. •

' PnaSai galicyjska doniosła, że b. kom isarz po- 
ńęyi krymn^ainej Litndner, k tóry był aresztom,a 
p y  w związku z  nadużyciam i, jakich się dopu- 
ńcfł w WłurajHłiwie, a  potem  Uciekł ze szpitala 
przy ul. Pokornej, został scauę; tony w  Równem.

— Wia iomość ta  jest m ylna — oświadczył puł­
kownik Borzęcki. I żn diner scnwytany nie został.

— Ilu  wyższych funkcyom ryuszy policyi zn a j­
duje się obecnie w więzieniu?

— Po za Lindnerem, który u d ek ł 1 Dzierżą* 
mowskim, który  został uwolniony z więzienia 
za kaucyą, siedzi tylko naczelnik policyi krym i- 
n ilniej w Radom iu — faucielnicki

— Czy praw dę jest, że jest <m żydem z po­
chodzenia? , . : \ 1

f*i Nic podobnegKż . - '
Instruktorzy _

— Czy pan pułkownik spodziewa Olę dodfcu- 
tiilch wyników dla policyi naszej z pracy instruY 
torów a.ngiuL>kivh?

— N atdralnie, jedne k ie  (zważyć trzeDuj, ze c :- 
gannzacya policyi zależna jest całkowicie od u- 
stru ju  państwa, i  atusunków społecznych. Poli­
cya angielska jest najlepsza Ha świe-cie nie tyl­
ko dla tego, ie  jest doskonale zorganiiziowana i 
wyówltBJLum, iw z iirzedewwystkican diowgo, ze 
posiada p  erwszotrzęcLiy m ateryal lu d zk i To zaś 
możliwe jest dla tego, iż policysnt angiclskf 
przed wojnę, brał dwu, razy takie wyrjpgrodienie, 
jałc oficer arm ii, u  nos zaś posterUuLuwy m a 
obecnie 625 m k miestęcenle a był czua gdy wy- 
raagrodzienie milicyaiita, było nlżOM niż zapomo­
ga, jaką otrzymywał bezrobotny.

Czy w tych w arunkach możemy rozporządzać 
piai wszojEiŁędny m materywieia ludakim ?

Siła mięśni ponad intełigencyą.
Pv3jce fQ|?Otników fizycznych przewyższają znacznie wynagrodzenia

pracowników umysfowych.
Braków , 8 listopada, 

'''(m-m) W e wszystkilch krajach  wxra.sta droży­
zna praw ie z dnia  n a  dzień. W  związku z tera 
pracownicy z przeróżnych działów staw iają co­
raz  wyższe w arunki płacy, popierając siwoje żą­
dan ia  w  razie o d m o w y  ze strony pracodawców 
— strajkiem™ Płace idą zatem  także w  górę, 
abs odnosi aię to p rzm nżn łe  do pracowników 
fizycznych, poto m iast zawody, wymagające 
kwalifikacyi umysłowy eh są n a  ostatnim  j 1&- 
n i^  jeśli chodzi o podw yżk i,

Jest to cecha charakterystyczna epoki współ- 
ezesnej, k tó rą  pewien publicysta, francuski na- 
av,iał Kage d u  muscle*4.
i Pracownpicy Intel lektuialni wszędzie są ne jgo* 
rre j w ynagradzan i

^Robotnik w fabryce — podaje am erykańskie 
‘pismo „Foreign Press Sennce" — zarabia o 59 
dolarów więcej od gubernatora stanu  w Ra­
szem ppństw de.“

„W yrobnik zajm ujący ślę dźwiganiem ciężar 
rów zarabia 700 do 800 kor. dziennie — pisze 
jeden z dzienników austryacko-niem ieckich — 
„a  lucLde z uniwersyteckiem  wykształceniem, 
znający k ilka  języków obcych — przyjm ują po­
sady za k ilkaset kuron mi««ięczBie*“

A u nas pófówfiAĆ zarobki robotnika fizycz­
nego, — już hie wspom inając o kwałłfikuwkr 
nycb, ale zwykłego wj-robnlka — Z pensyamj 
uriędn^kóW, profesorów, i t. <1- 

Siła. m ięśni góruje ponad pracą u m y sło w ą . 
Infeligencya zawodoWa cierpi nędzęl,..

- g y g y L -  

Uo powiii!ć(i umieć psssł?
(m-m) Francya znajduj o się ciocnie ood zna' 

klem wyborów-. Pism a ogłaszają listy kandyd^ 
tów dc Izby deputowanych. .Niezrównany * 
swym dowcipie i głębokich s-.iyry-czn;. .h 
stizeżemaich Clcment Vautel, przeglądając t-1 
listy kandydackie, komentuj© w sposób, który 
nielylk© dla Francuzów możo być zajmują-K ’ 
użjdeczny:

,,Na listach kandydatów — pisze Vautel 
dostrzeignm nazwiska maszynistów kolejowyck- 
rentyerów, buchalterów, dawnych wojskowych*' 
czeladników krawieckich, km ^iarcy , fry zy o ró ^- 
Nie wątpię, je  znajdzie się tam  jakiś nauczy 
ęioj tanga... ten przynajnurej będzie um iał taó"
czyć, jak m u sję zagra.

I pomyśleć, ze te wszystkie błazny u - aża jł 
się za ludzi zdolnych do rz^lzcn ia  Francyąl

Większość z nich nie m iała nigdy spo. obnig 
ści ro z tcc ry ć  d-Siałalno-ści na szerszej areni* 
społecznej, nie odbywała studyów ekonomiczno' 
politycznych, nie wyjeżdżała praw dopodobni 
za granice kraju..,

Ich idee polityczne rodziły się z gawęd kawiań* 
nianych, plotek miejskich i wstępnych artykU- 
lói,v diztbnnikarskich,..

Oto; nasi jutrzejsi prawodawcy!...
To jednak nie wesoło, a  nawet trochę zastrft*. 

szc jąceL ,
Ażeby się ao&iać do b iura pariranen tam e^  

choćby w charakterze najpoćrzędniejszego p0*1 
m ocin ła  — mtisd się mieć jakieś kw alifikacji 
— ażeby Wę dostać de; Izby deputowanych jak® i 
poseł nie trzeba naiwiet posiadać sztuki pisani* 
t  czytania.

Mamy szko-ty, vf których się kształcą* inżyni^ 
rzy, adwokaci, weterynarze, aktorzy, m as7 yni’ 
śni, kucharki, nauczyciele szw-edzkiej gimu»' 
wtyki itd. Ale niem a dotychczas szkoły dla tych* 
co mierna,ją decydować o losacn neredu.

I ćUsczegóżby nie stworzyć uczelni, do '-ló^eJ 
musiałby uczęszczać każdy, co chce się zajmo­
wać tworzeniem nowych praw?... Wycnowanko- 
wie .kandydaci byliby z' Powiązani nauczyć si? 
choć trochę z h istoryi i  z m atem atyki, dotknę* 
liby przynajmniej zlekka kwestyi nnansowych* 
prawa międzynarodowego, ustaw  administra* 
cyi publicznej, zapoznaliby się z grubsza z konr 
ertii-dkcyą machiny państwowej... I tylko tacy) 
którzyny otrzym ali dyplom tej przj-gotowaW- 
czej szkoły mieliby prawo kandydowano .... j

Kpcko. nasm  jest epoką spccya.lizacyu. A i^  
by zrobić porę bucików — trzeba s«ę wprrńd to'- 
go riauczyć. To samo powinno obowiązjw/ać ^  
dziedzinie pr?rrc-u37. czaj... I jeżeli nasze usta­
wmy pozostawia ią tak  w-iele do życzenia ■— t* 
prawdopcdobnie dlatego, że tworzyli je iudzJ«« 
m e m ający o tem  pojęcia.

Rekord Ikhwy mieszkaniowej
160*900 k o ro n  sa d w a  po& eie.

M ajor pccom ie z^ndtił się fta tę tranzakeyę, 
dał naw,et Eńdatełt, kie jednocześnie zrobił do- 
mc-Aie«ie ds policyi.

Lichwiarkę mieszkaniową skazartó iia t  ffiie- • 
siące -Więzienia, i iCOO koi*, kuty pieniężnefj j

Bńflaiiefzt, 7 listopaca.
(rd-ttl) Rdkońł lichwy mieszkaniowej osiąg* 

nęła budapeszteńska lekarka d r  Szarlotta Sze- 
c9i, k tó ra  zażądała od pew nego m ajora lCd.OuO 
km Oh za meble, których kupno stanowiło nie­
odzowny warunek odnajęcia dwóch pc’ ci.

□  □  □

S E R Y A

przewyższa część pierwszą i drugą. Przy­
nosi nowe sensacye i dreszcze

« € l  t o b o ł y  ur U £ i E f  Z I .

Pamî tfjGie u żołnierza p&ISkira 11 f
RzatajCitf ga^eiy tio skić^Gi; szp iafnycfti
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W ieczórTurskiegowKrakowie
Hum or! Satyra! Aktualność!

W czwartek 20 b. m. w sali Sokoła. Bilety w księ­
garni Eberta (Hotel Saski). 3871

-<V*v ::/yr''\< ■■ 'if:r w. *•

t n w i l a  b i i i a c a -
K alendarzyka

Św. G o tfry d a  _  _

Wschód tkońoa 7*44 fi O

Zachód słońca 5 04 
Długość dnia 10‘23 
TEATR U L  JO L . SŁOW AOKIEOO i 

Sobota: „Dziady" A. Mickiewicza.
Niedziela popoL: „Ogród młodości" T. Rlttnera.

Wieczór: „Dziady" A. Mickiewicza.
Poniedziałek: „Makbet" Szekspira 
W iórek; „Polityka" WŁ Perzyńskiego,
Środa; „Makbet" Szekspira.

TEATR „BAGATELA*,
Soboto popoł.; „Hiszpańska Mucha",

W ieczór; „Kobieta bez skazy*.
Niedziela popoł.; „Hiszpańeka Mucha".,,

Wieczór: „Dudek".
Poniedziałek; „Dudek",

TEATra PQWSZEC»t*Y«
Dziś; „Orfeusz w Piekle".
Niedziela popol.; .Młynarz 1 jego córka"*

Wieczór; „Księżniczka 'i rebizondy",
OPERETKA W NOWOŚCIa CH.

Sobota; „Cnotliwa Zuzanna" ł
Niedziela popol.; „Cnotliwa Zu«wraa".

Wieczór; „Tam gdzie skowronek śpiewa", 
Poniedziałek; „Miłość walca". .
W torek; Prem iera, „Romans n a  dachu", k_
WYKŁADY W DOMU ARTYST. (pL 4w. Ducha).
Sobota: L u d w ik  Skoczylas; „Oskar W uae“. 

Niedziela; „Wieczór li teracko-arty styczny" ze 
współudziałem L. Skoczylasa, J. Piętrzy ckiego i 
artysty opery St. Tarnawskiego. ,

KGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUHOWYOH 
Rynek główny, Linia A —B L, 39.

Sobota o godz. 5: Prof. Ludwik Skoczylas: „Kurś ID 
teratry powszechnej 18 w.“. — O godz. 7; Prof. dr. 
Józef Reiss; „Beethoven“ ( z iiustr, muzyczną.)

S p r t iie  Brta n M M i
O trzy m u jem y  n a su  k o m u n ik a t:
D n ia  3 b. m odbyło  się  w sał.1 R ad y  pow. p u ­

b liczn e  zgrom adzen ie , n a  k tó re in  poseł d r  B ar- 
S el złożył sp ra w o z d a n ie  z« sw ej działalności
poselskiej.

P rzew o d n iczy ł r . ś ą d u  wyższego A jduk iew lcz , 
Sekret, p. J a n  G órka.

D r B a rd e l p rzed s taw ił ®ewną,trzne i wewnętrz­
ne po łożen ie  R zp tej, hiog prac sejmowych, za­
biegi o u tw o rzen ie  w iększośc i w Sejmie i sil­
nego  rz ą d u , tudzież spraw ę aprowizacyi ludno 
ści m ia s t.

N ad  sfiraw uizdaniem  w y w iąza ła  się  d y sk u sy a , 
w  k tó re j z ab ie ra li glos pp . W in k le r , d r  W ydro , 
Hełczyńsfci, D rzym uchow sM , prof. Owińsfci, oflc. 
S arn a , dyr. G órka  1 in n i.

R ezu lta to m  n a ra d  b y ły  jed n o m y śln ie  pow zię­
te  u c h w a ły : W yborcy  m . K ratkow a o św iad cza ją  
się :

1. Za w ełn y m  h a n d le m  a r ty k u ła m i spożyw ­
czym i przy  rów noczesnym  b ezw aru n k o w y m , 
k a ra n y m  n a w e t śn » ie rd ą  z a k a z ie  *yW oztt ty ch  
a r ty k u łó w  za  g ra a ic ą , a  o tw arc iem  g ra n ic  d la
ich  p rzyw ozu  bez ełft;

2. za zniesieniem M W steryum  aprowizacyi;
S. u z n a ją  stanowisko Klubu posłów P, S. L. 

w sprawie aprowizacyi, za jedynie prowadzące
do ce lu ;

4. w y ra ż a ją  postow i drow i B a rd lo w i sw oje 
zau fan ie .

Nowego p ro je k tu  rzęd o w eg o  k o n s ty tu c y t, u su ­
w ającego  u rzęd n ik ó w  od czynnego  i  biernego 
p raw a  g ło so w an ia  na  z g ro m a d z e n iu . nie oma­
w iano, gdyż n ie  był on  jeszcze zn an y , w każdym 
razie d r  Barded, jako członek  kom isy  i konsty­
tucy jnej podczas d y sk u sy i n a d  tą  sprawą, któ­
rą ju ż  w k o m isy i w  p łe rw szem  czytaniu uchwa­
lono p rzem aw ia ł i flłwwwat *a a  ch y len iem  
w szelkich ograniczeń praw urzędników ta k  przy 
sry n n em , jak  bśernsm  prawią głosowania do
Sejmu.

Sb®? M  l i i !  e M k
Z B u d a p e sz tu  donoszą, że rz ą d  F r ie d r ic h a  zsu 

wa rł um ow ę z re p rz e n ta n te m  A hgtii s ir  C.iftr- 
rem , w edle k tó re j A n g lia  ob e jm u ją  w tttystitio  
w ęg ie rsk ie  kS leje  p ań stw ew a.

nów ZoO.OOO franków, przeznaczając, by w ciągu 
1020 roku rozdzielono ją  na dziewięćdziesiąt 
darów  po 25.COO każdy dla rodzin biednych, po­
siadających co najm niej dziewięcioro żyjących 
dzieci z tego samego łoża.

Sceptycznie zapatryw ała się zrazu Francya 
n a  ów wspaniały legat, powątpiewając czy 
znajdą sdę rodziny o tak licznem potomstwie. 
Tymczasem ku  niem ałem u rozczarowaniu ogółu

Akademia francuska odbywszy ostatnio posie­
dzenie dla ustalenia formalności, których do­
pełnić będą musieli kandydaci stwierdziła, i i  
z góra 12.000 zgłoszeń zostało już wniesionych.

Okazało się, że wbrew panującemu we Fran- 
cyi systemowi dwojga dzieci, są rodziny, posia­
dające nawet dwadzieścioro żyjących dzieci i  
tego samego małżeństwa.

□  □  D

Kolejarze a r o c z n a  9-go listopada.
Odezwa „Związku totv, pracowników kolejowych** przeciw manifestacyom 

i pochodom a za zbieraniem datków na stypendys,
1 Kraków, 8 Itatopuda.

(Ł) Duła 9 bm. przypada rocznica przejęcia 
przez państwo polskie całego kolejnictwa, rocz
nioa dnia, w  którym  po raz pierwszy na wago­
nach kolejowych w miejsce znienawidzonego 
ezarno-żółtago orła zawidniał orzeł biały i tak 
z daw na oozekitwany i upragniony napis: Pol­
ska kolej państwowa.

R ocznicę dng, w  k tó ry c h  s iln y m  d u ch em  pa- 
try o ty czn y m  p rze ję te  je d n o s tk i o rg a n iz a c ji  ko ­
lejow ej s taw iły  m ężn ie  czo ła  w rogow i l zaczęły  
g o łą  r ę k ą  zdobyw ać w ezy slU e  placówrk i nae^ego 
k o le jn ic tw a , m ia n o  sarn  ta r  obchodzić ja k  n a j-  
u ro czy śc ie j. T ym czasem  Z w iązek  zaw c-J-w y 
pracowników k o le jo w y ch  B zeczyr^ypo lit"! P~L 
sk le j wydal Odezwę do  k o le ja rzy , w k tó re j d a ­
jąc  ja sk ra w y  ob raz  s to su n k ó w  obecnych, sz^-zn- 
cej s ię  w szędzie n a  ogół nędzy , o ś ^ ia d '- rs , że 
n ie  czas dziś w yrzucać  p ien iąd ze  n a  n m ad zan ie  
c iąg ły ch  obchodów , w  chw ili, w  k tó re j m a rn ie ­
je , c ie rp i g łód i  z im no  lu d  p ra c u ją c y . Odezwa 
o św iadcza  w  koócow em  z d a n iu : ,ju p rzy toczo­

nych powodów i na  znak protestu przeciwko 
rządowi, że n n s^ c h  słusznych żądań uznać nią 
chce, nie w pochodach 1 m a.

rcTcijry dzień ten, jak
we Vę*flrvw,hfw  przysbrŁ: przez zbieranie dat­
ków na fundusz stypordyjnr d la kształcącej się 
młocMc-;v kolejarskiej."

Lwów. (PAT) W program  wielkiego świętą 
kolejowego w rocznicę objęcia przez rząd polski 
wszystkich sieci kolejowych na obszarach ziem 
odzyskanych, które urządzają lwowscy kol o ja ­
rze 9 b. m., wchodzi nabożeństwo uroczyste w: 
kościele św Elżbiety, pochód ^rzoz miasto, 
przemówienie wiceprezesa uyr. kolejowej in±. 
Nosowicza przy gmachu dyrekcyi kolejowej, 
pmemów,innie pod pomnikiem Mickiewicza, pO 
południu w sali Sokoła uroczysta akademia, no 
której między innemj p rTemówi prezes dyrelu 
cyi kolejowej inż. Barnica, wieczorem uroczyłtS 
prz“d."tawienJa w tragedyi Żeromskiego
„Sułkowski" i  przemówienie inż. fiwirskiego*

S r a k  w ę g l a  w e l e k t r o w n i  l gazowni 
m i e j s k i e j  k a t a s t r o f a  c i i a  K r a k o w a .

Cirsź&a zuEBtetneyio zam kfti^da prądu i gazu
świetlnego. —  W  mieście ciemności, gfó d  i zim no.

Kraków, 8 listopada.
(T) Wczoraj wieczorem o godzinie 5 stanęły 

nagle wszystkie tram w aje krakowskie. Również 
wielkie lampy łukowe, zawieszone na najruch­
liwszych punktach m iasta, zgasły zupełnie lub 
świeciły tak słabo, że z tego powodu zapanował 
iście czyścowy, ponury nastrój, a niektóre u li­
ce były tak cżemrue, — według słów znanego 
krakowskiego dowcipnisia — najciemniejszy 
ką t m urzyńskiej sypialni o godzinie 12-tej w 
mocy.

Ale żarty na  bok, — prryszioóć Krakowa pod 
względom aprowizacyi, a  przedewszyalkiem o- 
pału  i świa-tł*, zapowiada się jnż nie smutnie, 
ale wprost tragicinle. Wyobraźmy sobie Kra­
ków bez świaiła, bez ruchu  tramwajowego, 
m iasta, w którem panuje głód, zimno i śmierć.

Już wczoraj mieliśmy próbkę takiego nastro­
ju, który  zrobił nadzwyczaj przygnębiające 
wrażenie na mieszkańcach Krakowa. Ciemne i 
posępne tram waje, stające bez ruchu na ro­
gach ulic i ożywionych środowisk m iasta, tam, 
gdzie je „napadła" niemoc i m artwota.

Wesołe i ożywione zwykle o wieczornych go­
dzinach miasto nasze, wyglądało wczoraj jak 
nawiedzoiiiM oblężeniem lub jakim ś katakliz­
mem.

PRZYCZYNA CIEMNOŚCI I  BEZRUCHU
poza defektem w dynam om oszy nie był brak 
węgla w elektrowni, gazowni, który od dłuższe­
go czasu jest groźbą dla m iasta. Ijziwimy się 
ze wszech m fcr naszym władzom miejskim, że 
mimo adawna już grożącej katastrofy nie za- 
pobdeżono złemu przynajm niej częściowo. Rów­

nież niczem nie dające się wytłumaczyć lekce­
ważenie, jakie w tych 1 we wszystkich prawi* 
kwesty ach, tyczą-cych ze. opatrzenia naszegfe 
miasta, okazywane bywa ze strony rządu waifi* 
szawskiego — jest przyczyną podupadania na* 
szej a.prowizacyi i  b raku  zaopatrzenia w  wf* 
Biel.

Stoimy może przed jakiem ś posępnetn a/ref
a u L

Jak nam ze stron kompotentatych donoszą, 
dzżś ma nastąpić przesilenie choroby węglowej. 
W elektrowni i gazowni m iejskiej nie m a joó 
ani grudki węgla i gdy dziś ule nadejdzie ÓEM 
Krakowa większy transport węgla, dziś wieczo­
rem zapanuje zupełna ciemność w mieście.

Również dowiadujemy się, Ze przedwczoraj 
wyjechali dyrektor gazowni p. Seifert do Cie­
szyna i dyrektor elektrowni, inż. Bieliński <kt 
W arszawy — obaj dla wykołatamia trochę tego 
produktu, — pierwszy u Rady Narodowej śl%« 
skiej, drugi u rządu.

Czy się to na coś przyda — dziś wieczór sabat* 
czymy.

Tckże Lwów bez węgla i tranwaja.
Lwów. (PAT) Z powodu chronicznego braku 

węgla komisya elektryczna postanowiła wpro­
wadzenie cgraniczeń w używaniu prądu elólt- 
trycznego. Między godz. 5 n 7 wioczoiem ustaÓ 
ma ruch tramwajowy , ba bocznych liniach* 
Wezwano mieszkańców, ażoby jak najm niej u- 
żywać światła w mieszkaniu, Wczoraj znów w 
kilku Szkołach średnich z powódu braku węgli 
wstrzym ano nauką.

Znowu antigłodowa demonstracya.
„Tłum “ urządnlków i sądżfów przed Magistratem. —  „Żądamy Chleba

i węgla —  inaczej przesłaniamy p ra c o A e ć “ !
K raków , 8 listopada.

(T) WcZoraj w południe przed tutejszym  ma­
gistratem  odbyła Się oryginalna „demonetra-

Jednak są we Francyl rodziny mające 
po dziewięcioro dziecll

(lń Donosiliśmy pfżed hićdAwnćtń o funihćyi 
Cognacq‘a, któiw zapisał fOcZną rentę £ flłiUó-

cya‘*. Demonstramci ci, to nie/ źle ubrany i ha­
łasujący tłum, sle prawie sam a śm etanka in- 
tełigoncyi — ludzie o wysokich studyaeh i na 
stanowiskach: urzędnicy i sędziowie.

Oryginalny ten „tlum “, który od czasu do 
czaśu wyddwdł okrzyki: „Chleba, mąk.', nafty, 
węgla-i", ztebowywał się z temperamentem i do­

szedł do liczby 600 uczestników.
Na takie dictum kapitał m agistracki ZBttrwo- 

żył się — i zatrząsł w posadach, a „tłum " wy­
słał dclegacyę do prezydenta i w icepre*yd«e*
tów.

Po K *łych a lrw rc h  i  so len n y ch  CV M an k ach ,
które zwykle są następstw em podobnych de-
monstracyi, „tłum ‘ rojp-redl się „w porządku" 
do nleopalorycli domów. Chicaż wilk nie byl 
syty, ale... owca cala.
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Z M agistratu komunikuję, nam :
Wczoraj w południe przybyła do prezydyum 

M agistratu t t a e s a  dołogacya urzędników i siu* 
■ńu.y sądowej, zo siuszasm i skargam i a a  niedo­
m agania eprcwizacyjne. Depulacyę przyjęli 
wszyscy wicop r  e z y d en Łowie m iasta. W odpo­
wiedzi na zupełnie zresztą, słuszne żądania, za­
znaczyli wiceprezydenci, że m agistrat jest je- 
dyhie i wyłącznie tylko władzą rozdzielczą a r­
tykułów żywności, które rząd m iastu przyzna­
je. Prezydyum odniosło się natychm iast tele­
graficznie d o ' prezydenta m inistrów, m inistra 
aprowizacyi, m arszałka Sejmu, delegata Gałe­
ckiego, o pomoc aprouiaacyjną dla Krakowa, 
k tó ry  d s r j j i  gjłM i  ch łóo . Równocześnie zawia­
domiło o tem prezydyum bawiącego w W arsza­
wie prezydenta Fedorowicza, z wezwaniem, aby 
wspólnie z posłami krakowskim i interwenio­
w ał w odnośnych miniisłerstwacto, gdyż naj­
m niejsza zwłoka w tych najżywotniejszych dla 

! m iasta  spraw ach grozi katastrofą.
i .  o---

OSOBISTE. Bawi w Krakowie d r Stanisław  
Zdziarski, korespondent wojenny „Gazety wieczor­
nej" we Lwowie.

POGRZEB ŚP. ŁUSZCZKIEWICZ-GALLOWEJ
odbędzie się dzisiaj w sobotę 8 hm. o godz. 4 popoł. 
z Kaplicy cm entarnej n a  Rakowicach. Nabożeń­
stwo żałobne odprawione będzie w poniedziałek 10 
'bm. o godz. 9 rano w kościele św; K rzyża 
I Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj i ju tro  
^■wieczorem, dane będą „Dziady", których dotych­
czasow e przedstawienia, stale odbywały się wobec 
:Widowni do ostatniego miejsca w ysprzedanej. Ro­
l ę  Maryi objęła obecnie p. Ju lia  Sokolicz. Jutro po- 
Ijpoludniu, po cenach zniżonych dana będzie 'oraz 
ostatni w tym  sezonie poetyczna kom edya T Part­
nera  „Ogród młodości", w obsadzie niezmien.onej. 

iNajbliższą prem ierą, będzie lekka komedya pisa- 
frza' włoskiego Alfreda Testoniego, p. t. „Powodze­
n ie". Utwór ten wytwornego dziennikarza i publi­
cysty , zyskał we Włoszech wielką popularność, o- 
b iegł też liczne sceny francuskie, a n a  krótko przed 
(wojną, grany był w Reinherdowskich teatrach  w 
'Berlinie.

Z „BAGATELI*1 Ostatnie dnie tygodnia bieżącego 
‘Wypełni Zapolskie „Kobieta bez skazy", o której 
świetnom wykonaniu! n a  scenie „Bagateli" obszer­
nie zamieściły korespondeneye zarówno pisma lwow­
skie jak i warszawskie oraz Feydaua „Dudek" oraz 
(„Hiszpańska Mucha" będąca zawsze pierwszorzę­
d n ą  atrakcyą d la  żądnej śmiechu i  zabawy pu- 
itoTłfezności.

JS TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś śliczna opera 
iOffenbacha „Orfeusz w Piekle", ju tro  po południu 
p o  raz  ostatn i w tym  sezonie popularna sztuka 
LM iynwz i i ego córka", wieczorem zaś ulubiona 
(operetka Offenbacha „Księżniczka Trebizondy". W 
brzygotow aniu doskonała kom edya Engla „Siostra 
■Helena" z p. M orską w roli tytułowej. Próby pod 
[reżyseryą p. Kliszewsk.iego »ą w pełnym toku. Cd 
Idola dd<i#jSi*fio przedstawienia w interesie pa* 
jblicznośoi rozpoczynać się będą o godz. 7.15. 
j CHLEB DOPIERO WE WTOREK. M agistrat za- 
jwiadamia, że z powodu braku  m ąki chleb będzie 
w ydawany dla ludności dopiero od w torku tj. od 
dnia 11 listopada br. w ilości 50 dkg na osobę na 
odcinek 50 nowej legitym acyl Równocześnie za- 

iznacza się, że chleb będzie z m ąki żytniei z domie­
szką 30% mąki jęczmiennej.

TłAJBŁlESSE IC  SIEDZENIE WYDZIAŁU SYN­
DYKATU DZIENNIKARZY krakow skich odbędzie 
(się w niedzielę 9 bm. o godz. w pół do 12-tej w po­
łudnie- w lokalu redakcyi „Gońca krakowskiego", 
Dunajewskiego 7. Na porządku dziennym m. inne- 
m i: Ustanowienie trm inu  zwołania Walnego Zgro­
madzenia, Delegaci na picbiscyt, Sprawa aprowiza­
cyi Syndykatu, Spraw a biletów kolejowych.

POSIEDZENIE W SPRAWIE AKCYZOWYCH 
B 031 Ad W I MYDŁA. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie Komisyi adm inistracyjnej pod przewodnictwem 
prezydenta m iasta Federowicza. Komisya uchwaliła 

i między innym i sprawę budowy 2 domków na  po­
mieszczenie ekspozytur urzędów akcyzowych przy 
dworcach Fodgórze-Miasto i Podgórze-Bonarka 
oraz zakupno urządzeń dla miejskiej topiarni łoju 
i fabryki mydlą, która w niedługim czasie będzie 
uruchom ioną, W końcu obradowano nad spraw ą re­
formy opłat mytniczych miejskich.

KONCERT SYMFONICZNY KRAKOWSKIEGO 
'ZWIĄZKU MUZYKÓW POLSKICH, który odbędzie 
-się w niedzielę 9 bm. przed południem w teatrze 
.im. J. Słowackiego rozpocznie się o godz. 11 przed- i 
/południem. IConcort wywołał tak  żywe zaintereso­
w anie , że większa część biletów jest już sprzedaną, 
(pozostało do nabycia w kasie teatru. W7 program ie 
wyłącznie kompozycye Beethovena.
■ JEDYNY KONCERT IGNACEGO DYGASA, sław­
nego i niezrównanego pdeśniarza odbędzie się nie­
odwołalnie w niedzielę 16 bm. w sali „Sokoła" 
Przebogaty program  obejmie pieśni i arye operowe 
Bilety do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A—B.

KONCERT W OGNISKU ŻOŁNIERZA POL­
SKIEGO. Onegdaj odbył się w pięknie udekorowanej 
sali zbrojowni wielki koncert, urządzeniem  którego 
zajęła się znana działaczka filantropijna, p ianistka 
pani prof. Ludwika Grodzicka. Na sali oprócz wielu 

'oficerów i przedstaw icieli am erykańskiej mtsyi 
iY. M. C. A. zgromadziło się tysiące żolnierźy. Na 
fortepianie koncertowała przepięknie pani Grodzic­
ka oraz jej nader uzdolniona, urocza uczennica P-na 
Szrombówna. Polskiomi i francuskiem i aryam i i 
pieśniam i zachwycali p-na Welce i p. Eebczyński, 
Interesująco deklamował znany recytator p. dr 
Feller a pięknym  tonem grał na skrzypcach p. Ei- 
benschuctz. W imieniu zebranych dziękował a rty ­
stom gorącemi siowy ks Kapelan W. P. d r Jarosiń­
ski a piękny wieczór ten  pozostanie na  zawsze w 
pamięci uczestników.

ZAMKNIĘCIE AKADEMII HANDLOWEJ Aka­
dem ia handlow a z powodu braku opalu z dniem 
wczorajszym została zam knięta.

PRZY ŚWIECACH. Z powodu ciemności, jakie 
zaległy wczoraj wieczór Kraków — niektóre ka­
wiarnie oświetlone były świecami, których mdły 
płomień migotał na stolikach, wywołując wielce o- 
ryginalne wrażenie i „nastrój".

(l.J ZGOTUJMY GODNE PHYJĘCIE przybyw ają­
cym dziś do naszego m iasta delegacyi Mazurów 
pruskich z obszarów plebiscytowych. Niechaj Kra­
ków, który za pobytu poprzedniej delegacyi m a­
zurskiej tak  dziwnie okazał się obojętny i mało go­
ścinny napraw i tym razem ssvą winę i podejmie 
drogich, garnących się do nas gości prawdziwie go­
rąco i serdecznie. Niechaj ta  przysłowiowia „staro­
polska gościnność" nie będzie tylko m artw ą literą, 
lecz przyoblecze się w realne kształty czynu. Po­
spieszmy dziś społem na dworzec kolejowy, by po­
witać drogich gości, przybywających o godzinie 
11.15 przed południem.

PLENARNE POSIEDZENIE ZARZĄDJ GŁÓW- 
NEGO T. S. L. odbyło się pierwsze pc W alnym Zjeź- 
dzie wo wrześniu. Zarząd główny T. S. L. ukonsty­
tuow ał się — wybory dokonano jednomyślnie. P re­
zesem poraź 24-ty wybrano d ra  E rnesta Bandrow. 
skiogo, wicepr. dra Ernesta Adama, sekeretarzam i 
p. Nowaka, d ra  Próchnickicgo i Iły mara, sk a rb n i­
kami Ks. d ra  Korzonkiewicza i p. Kolarza, rachm i­
strzam i d ra  Dwernickiego i p. Owińskiego. Załat­
wiono cały szereg wniosków, przyjętych na ostat­
nim Zjeździe T. S. L. między innym i; omówiona 
sprawy tworzenia bibliotek publicznych po m ia­
stach, kursów dokształcających dla młodzieży, 
zbiorki książek na  kresy, wystawy książek, zjazdy 
oświatowe i  t. p. Sprawozdanie organizacyjne wy­
kazało, że już więcej, aniżeli połowa Kół T. S. L. 
nieczynnych w okresie wojny, zostało uruchom io­
nych i podjęło piacę oświatową. Głównym tem atem  
obrad była spraw a program u i metod pracy oświato­
wej T. S. L. na przyszłość. Za zasadę przyjęto, że 
w m iarę możności należy pociągać ludność szcze­
gólniej na wsi, do świadczeń finansowych na rzecz 
swoich potrzeb kulturalno-oświatowych.

Z AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH. W dniu 4 bm. 
odbyło się walne zgromadzenie bratniej pomocy u- 
czniów Akadem ii Sztuk pięknych, przedmiotem 
obrad była spraw a rów noupraw nienia względnie 
dopuszczenia kobiet do bratniej pomocy, referowane 
przez prezesa art. rzeźbiarza J. Jurę, wniosek prze­
szedł jednogłośnie a wyrazem tejże jcdnoglośności 
był wybór do wydziału panny Fromowiczowny. 
Drugim ważnym przedmiotem obrad, również refe­
rowanym  przez prezesa była spraw a założenia bur­
sy d la  uczniów Akademii, wobec ubóstwa ogromnie 
aktualne; uchwalono zwrócić się w porozumieniu 
zo Związkiem artystów  do llady miejskiej i czyn­
ników  rządzących państwem  o przydzielenie na  bur­
sę części budynku obecnego domu Związku artystów  
1 reaiizacyę o ile możności przyspieszyć. Plakiety 
prof. Laszczki i prezesa art. rzeźbiarza J. Jury  
sprzedawane w dzień zjednoczenia W ojsk polskich, 
przyniosły ;zystogo zysku tysiąc koron, którąto 
kwotę autorzy plakiet postanowili przelać na cele 
bratniej pomocy.

WYCIECZKA W OKOLICE JEZIOR MAZUR. 
SKICH. Akademicki Związek Sportowy w Krakowie 
organizuje w sezonie oknowym br. w ielką wyciecz­
kę w okolice Jezior M azurskich pod kierownictwem 
właśni cli instruktorów  sportowych. W szystkich 
sportsńńuiów i sportsmisses, którzyby zamierzali 
wziąść w niej udział uprasza się o podanie nazwisk 
wraz 7. dokładnym i adresami, najpóźniej do dnia  28 
listopada 1919 pod adresem AZS. Kraków, Zwierzy­
niecka 1. 46 w budynku własnym. Uczestnicy ko­
rzystać będą ze zniżonej ceny biletów kolejowych 
(około 1/5) ponadto AZS we własnym zarządzie do­
starczy na miejscu wszelkioh przyborów sportowych 
jak  sań żaglowych, nasanek (boby) etc. Bliższe szcze­
góły zostaną uczestnikom zakomunikowane pisem­
nie we właściwym czasie pod podanym i adresam i.

ZGROMADZENIE Związku emerytów, rencistów, 
wdów i sierót kolejowych odbędzie się w niedziele 
9 bm. o godz. 2 i pół po południu w lokalu kuchni 
personalnej (magazyny kolejowe przy ulicy Pawiej).

DROGA KRZYŻOWA za dusze zmarłych będzie 
obchodzona w niedzielę 9 listopada o jrodz. 3 popoł. 
w kościele św. Krzyża; a  10 listopada w poniedzia­
łek o godz. 8 rano w tymże kościele będzie odpra­
wione doroczne nabożeństwo żałobne za zmarłych 
członków i członkinie i ich rodziny Towarzystwa 
iin. św. Rafała Archanioła.

T) JAK FACHOWIEC OSZUKAŁ FACHOWCA. 
Pomysłowy kupiec a zarazem  fachowy „cygan" Be­
rek  Śteinfeld 1. 19 sprzedał cztery worki m ąki rze­
komo najlepszej sorty (00) Chełmowi Zimetbuu- 
mowi, który po niewczasie spostrzegł, że został o- 
szukany, gdyż cygan Berek zwierzchu nasypał 
przedniej m ąki a pod nią były otręby. Pomysłowe­
go „magika" odstawiono pod Telegraf:

(T) ZŁODZIEJ DYWANÓW. Wczoraj Paweł Jeż 
skradł p. Chm urskiem u dwa cenne dyw any-z bal­
konu. Kradzież dowiedziono i  dywany odebrano. 
Złodziej aresztowany.

(T) KRADZIEŻ MIĘSA WOJSKOWEGO. Areszto­
wano wczoraj W ojciecha Seremetę, który sprzeda­
wał wiołkie ilości mięsa pochodzącego z chłodni 
wojskowej, a które nabywał od Bolesława_ Polaka, 
szeregowca zatrudnionego przy rozdziale mięsa. Fo- 
laka również aresztowano. Podczas rewizyi znalezio­
no u Seremety pół wieprza pochodzącego z chłodni 
wojskowej.

„SZCZUTEK1*. Ostatni num er „Szczutka" przyno­
si szereg utworów prozą i wierszem, które tęgością 
satyry przypomina najlepsze wzory literackie. 
Zw racają tu uwagę wiersz wstępny „Hej tam  w k a r­
czmie za stołem...", m alujący usposobienie współ­
czesnych naszych przywódców chłopskich i gryzącą 
ironią zalecający się poemat „Niech żyją patryoci"! 
W szystkie aktualne w ydarzenia naszego współcze­
snego politycznego życia znajdują należyte satyry , i 
czne oświetlenie w takich utworach jak „Czego ; 
Polsce potrzeba", „Ilistorya o cylindrze i kresach 1 
wschodnich", „My i ententa", „Praklyczność P q- 
znańczyków", „Na froncie bolszewickim", „Uroczysto

ścl w Poznaniu", „U pp. K attenbcndler" itd. Świc. 
tne ilustracye artystyczne uzupełniają numer, stw icr 
dzający jeszcze raz. że „Szczutck" jest najlepszą 
polską ilu s trac ją  satyryczną, nie ustępującą naj­
tęższy m zagraniczny ni.

Rządowy projekt konstytucyl.
We wczorajszym artykule wstępnym oma­

wiającym s p r a w ę  rządowego projektu konstytu* 
cyi uczyniły pomyłki (brukarskie ostatni ustęp 
(ó władzy Naczelnika Państwa) wręcz niezro­
zumiałym.

Ze względu na ważność spraw y podajemy go 
przeto raz  jeszcze w właściwem brzmieniu:

„W razie konfliktu między Izbą posłów , a  
Strażą P raw  jest znowu Naczelnik czynnikiem 
decydującym.

Oto jak  wygląda tu  sytuacya wedle projektu: 
Straż p ra w  wnosi sp rze c iw . Izbaf po naradzie, 
sprzeciw odrzuci. W tym wypadku może Na­
czelnik Państw a zatwierdzić uchwałę Izby, któ­
ra  przez to staje się ustawą, lub założyć veto. 
Jeśli założy veto sprawa, nie może już być roz­
ważona przez Sejm (naturalnie w tej samej ka- 
denccyi).

Ogromnie silna władza Naczelnika, jaką prze­
widuje projekt rządowy, napotka z pewnością 
na  opór lewicy.

W strzymujem y się z obszerniejszem omówie­
niem projektu aż do czasu, kiedy w rękach na* 
szych będzie- jego dosłowny tekst. W każdym 
ra.zie uważaipy za. rzecz dodatnią, że rząd wy­
pracował przedłożenie, które m a przynajm niej 
fermę prawniczą i że dał Sejmowi bodźca do 
pracy, zmierzającej do uchwalenia konstytucyi.

Może się wreszcie nasz Sejm opamięta! Czy 
w działaniu swem ./b ierze  dro/gę rozum ną?

Contra spem speramus.

Z A K Ł A D  LEKARSKO - DENTYSTYCZNY

l i r .  H .  T H O R N
Dział techniczny

K A R O L  PALENKER
Godziny ordynacyjne od 9—12 i od 3—6 popoł.

KRAKÓW, DIETLOW SKA 23. wń?

i i ń  i M i l  i  M b m  i i i ’
W KRAKOW IE

poleca ufttuaina Nowości z okazyi zbliżającej się 
ratyfikacyi pokoju: 3873

Stan. Kutrzeba: Kongres, Iraklal a Polska 20 K. 
Wł. Tetmajer: Istota sporu czesko-polskiego 6 K. 
Dzieła powyższe nabyć można we wszystkich księ­
garniach. — Katalogi wydawnictw wysyłamy na 

żądanie.
Do ton dolicza się 10% dodatku droźyfnlanogo.

POsTUKUJE sTę » 3900

SCI R O B O T N I C
obzuajmlonych z szyciem na maszynie. Zgłosić się należy
w Powszechnein Towarzystwie Konfekcyjnem, Kraków, 
św. Marka 35, między godziną 10—11 przedpołudniem.

O kazyjnie 3919

l E i E f f l w i i s i i i - f f l i i f f l m a i
O R O B f t i R  - K R A K Ó W  

TELEGRAMY !
„Goń ca K rakow sk ieg o".

„Kaplica orląt11 we Lwowie.
Lwów. (PAT) Podczas obchodu rocznicy o« 

swicibodzonia Lwowa 28 bm. odbędzie się po­
święcenie kam ienia węgielnego pod budowę ka­
plicy (M ęt, k tóra stanie w ogrodzie szkoły po- 
litechntcznej, gdzie miaśclł się przed kilku mie­
sięcy cm entarzyk bohaterskich obrońców Lwo­
wa, pochc.wa.nych tam  w trzech pierwszych ty­
godniach walk listopadowych, a  później prze­
niesionych na  cmentarz Łyczakowski.

Zgon ś. p. Szoberta.
Lwów. (PAT) A rtysta tea tru  miejskiego Szos 

bort zm arł ubiegłej nocy w 69 rokn żyda.
Szobert należał do najwybitniejszych artystów 

dawnej ęcray Skarbkowakicj we Lwowie, na
której grywał przez długie lata role tragiczne. 
Później przeniósł się do W arszawy, skąd po 
kilku latach powrócił do Lwowa i pracował do 
ostatnich ciiw.il swego życia.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę.
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Zajęcie’'prywatnych' pnssyłek węgla.
W arszawa (PAT) Komósya kom unikacyjna 

przyjęła wniosek p. Tabaczyńskiego, wzywający 
m inisterstw o kolei do przedłożenia projektu 
ustaw y rpjiwizyr-.yi, na rzecz państw a pry­
watnych przesyłek węgła dotąd nie wyład® wa- 
uy„h. Dalej przyjęła kom isya wniosek p. Haus-

luera, aby rozpatrzyła uchwałę Iwowsidtej rady 
miejsikiej w oprawie utworzenia m i ędzyr a r  .Kło­
wego i gospodarczego połączenia między Gdań­
skiem, W arszawę, Ł u ^ e m  i  Morzem C jł i-  
n eri przez Rumunię.

Dodatek drożyźniany dla nauczycieli.
Warszawa (PAT) Komisya oświatowa uchwa_ 

iUa przyznać nauczycielstwu szkół powszech- 
nycn dodatek dr^łyźniany a mianowicie: dla
w si 120 mk, dla miasteczek 160 mk, dla maast 
200 m L  miesięcznie. Dla godzin nadobowiązko­
wych wyznaczono 240 mk, za godzinę w stosun­
k u  rocznym, Zamiast dotychczasowych 00 mk. 
Dla nauczycieli t. rw. nie ukwadiiiko wainych za-

sadnicza płaca rorana wynosi 2700 rok, zam iast 
dotychczasowych 1800 mk. Uchylono § 16 ort. 
23 ustawy z dnia 27 m aja, k tó .y  Krzywdzi n a u ­
czy 'iielstwo w porównaniu z urzędniaam" pań­
stw ow ym i Uchwalono przesunięcie plac nau ­
czycielstwa o jedną, kategoiyę wyżej i autom a 
tyczny aw ans do najwyższej kategoryi płac 
wbrew żądaniu referenta.

Marka pol$ka id^e w górą.
i W arszawa (tel. wł.). Żydowski© sfery finan ­
sowe otrzym ały de paszę z Zurychu, * której 
wynika, że szwajcarskie koła finansowo zepo-

windają ^ 'du iesien ie  się kursu m arki polskiej 
na  p iddt,eh zagranicznych.

Przymusowe wy kupno monet 
złotych i srebrnych.

<- W artiaw a. (PAT) Posiedzenie Sejmu. Począ­
tek  o goda. 5 po południu: Po odczytaniu In ter 
jpedacyi pized przystąpieniem  cno porządku ćzieu 
jnego, na  wniosek p. Osieckiego postawiono, na  
idrugi punkt porządku dziennego jrrojiJW usta­
wy o przymusowym wykupie m onet dę tych  I 
Sre m yc. cnaiz złora i srebra w stanie nleprze-j 
wmionym. Po referacie p. Grdyka uchwalono 
weawać rząd, aby kolejarzom Lwowa wysiano 
dodatek drożyźniany w takiej Samej wytukości, 
w  jakie] przyznano go kolejarzem , którzy >mzo- 
Btawull pod inwazyę ukraińską, 
i P. Osiecki w  lmeonou komisy! skarbowtu-bru* 
itfcetpjyej zdał następnie sprawę z projektu usta­
wy c w y tu p n ie  złota i srebra. Ustawę tę przy­
ję ła  komisya z m ałymi zm ianam i w eaiug pro­
jek tu  m inisterstw a skarbu. Celem ustaw y jeot 
podniesienie wartości naszej w aluty, gdyż wa­
lu ta  nasza otrzyma, pi zez to* podsta wę k "u?z- 
cof-ę Paniewtuż dobrowolny apel do ppołeczeń- 
ęfcwu nie dał r&aultatu, rząd m usi adę chwycić 
Murzą dzeó pi zymusowych. Wykupowi uledz m a. 
ją  wszystkie m onety złoie i  srebrne o zawarto­
ści 80 proc. i  wh -oj czyate >o złota i srebra, jak  
zównłet złoto 1 srehro nieprzerobione. Z*, pod­
stawę wynagrodzenia przyjęto wczorajszą w ar­
tość złcua i  srebra, e potrąceniem  20 proc. Mia* 
wowicie cena wynosi za 1 kg. czystego złota 
22.878 m arek, za 1 kg. czystego siebra  672 m a-
FOK. , ■ . ^

Za m onety Będzie się płacić: • i**:-''!
Za. 10 mik niem ieckich złotych 82 m arek poi.
aa 10 ruMd złotych 167 mk. poi.
za 10 franków złotych 66 '  pół rok. poi.
za lb koron aostr. złrtych 83 i  pół mk. pak
za 1 duka*, austr. zł. 78 i pół mk. pok
za 4 gruldeny austr. zł. 66 l pół mk. poŁ <1
za 5 mk. niem. srebrnych 17 mk. Pyl. -
za 1 rubel ar. 12 mk. poi.
za 5 i ranków sr. 15 mk. pal.
za 2 franki sr, 5 i pół mk. poi.
za b kor&u austr. 14 i  pól mk. p o i >
Ceny również wsEeGkich innych monet pozo­

staw ać będą w odpowiednim stosunku do cen 
powy ższych.

Zwolnione będą od w ykupu zbiory numizuia* 
tyczne, oraz m onety wartości artystycznej, któ­
re określi m inisteryum  ku ltu ry  i sztuki. Złoto 
1 srebro dla celów leczniczych, naukowych 
uwolnione będzie również od wykupu. Przeta­
pianie i przeróbka monet złotych 1 srebrnych 
Jest wzbroniona. Wzhroniene są również wszel­
kie transakeye monetami ciętymi i s iebm jm i, 
°i*a.z zlotem i srebrem nieprzerobionem. Dozwo­
lony jest natom iast za zezwoleniem m in ister­
stwa skarbu dowóz z  zagranicy złota i srebra 
^la przemysłu. Ustawa przewi luje ciężkie kary  
Zn przekroczenie tych przepisów.

Izba przyjęła ustawę w 2 i 3 czytaniu, poezem 
Przystąpiono do sprawozdania połączonych ko- 
^ isy i wojskowej i prawniczej w, sprawie usta­
n y  o tymczasowej komisyi rewizyjnej śledczej 
l*r zy wojskowej kom isji sejmowej,

P. Bautylow występuje przeciwko orgsniza- 
®yi komisyi i wnosi odesłanie ustawy do ko-
teiSyi.

W niosek ten odrzucomu*
Dorzucono też wniosę* p. W einzieńera o usu­

nięcie z projektu kary  śmierci, poezem izba 
przyjęła ustaw ę w 3 czytaniu.

Izba przystąpiła do wyłoniendiai Jroenlsyi sej­
mowej dla zbadania stanu  rzeczy w  więtie- 
niajch i  obozach koncentracyjnych i przyjęła 
dotyczący wniosek •większości ł ą c z o n y  ch ko­
misyi prawniczej i wojskowej.

P iutj, atąpiono nostępmio do ustnego spraw o­
zdania kom isyi wyąeie gowianej dla zbadania 
stosunków na złerulacb wsch Sprawozdawca 
Kamieniecki zgłasza, w końcu następ, rezolu- 
cyę: Stwierdzając konieczność z&^dnego współ­
działania władz ęy wiinycn 1 wojskowych, jako 
w arunku dobrej admiiustracyii u» ziemiach 
wschodnich, Sejm p rz y jm u j dp wiadomości 
sprawoz-ianaa kom isji do zbadania kwesty! 
ziem wschodnich.

Na uropozycyę nu,rszałka iyskosya nad  tem 
sprawozdaniem  przeprowadzoną bęvUi« na jod- 
nem z p^sneazen w przyszłym tygodniu. Po ode. 
słaniu k ilku  wuicsków nagłych do dotyczących 
komisyj, p. Jan  Dębski uzasadniał nagłość 
wniosku w sprawie m etery& ln^e po» Monia 
-zkół średnich i  technicznych. Po uchwaleniu 
nagłości wniosek odesłano do lcomiayi budżeto­
wej. Następne posiedzenie w j wtorek.

i l  B H P l a S T m l j
So: rowiec (PaT). Od k ilku  dni słychać nad 

granicą raz po raz  gęste strzały karabinonre. 
Dnia 4 b. m. o godaime 10 wieczór Gienzschutz 
ni«spodzlatnie zaatakow ał oddział pułku bytom­
skiego, sfcacyonow anei^o w Mii owiną,ch. Ni° mcy 
strzelali z  kai abinów; kule wpadały do m iesz­
kań  robotniczj-ch, gdzie uszkodziły ściany i m e­
ble. Raniony został robotnik Łyka. Nazajutrz 
po południu powtórzyli napad, przyczem strze­
la li z wieży ko ci 'dn w Bobrówce.

0;ganizacya poiicyi w  Maiopelsce.
W arszawa (tel. wł.). Generalny delegat dla 

Małopolski, dr. Gałecki, przybył do Warszawy 
i odbył konferencyę z mir,astrem spraw wewnę­
trznych Wojciechowskim, w  sprawie ujedno­
stajn ienia służby bezpieczeństwa publicznego 
na terytoorjum Małopolski. W edług projektu 
rządowego m a Małopolska pod względem poli- 
cyi publicznej być zorganizowaną na  wzór Kon­
gresówki, Ł. j. ©aimapt obeanych organizacyi baz 
p :eczeństwa publicznego utworzoną m a byó 
wepólua polłcya państwowa.

Z dziedziny mody,
(I.) W subtelną ram ę jesienną, w której ku* 

nająca. zieleń liści przeisiac/a się w tony rday 
i złota, w które i stoki wimim czerwienią się Jak 
podlDtki, schwytane na miłosnej schodnce, W! 
ową jesienną ram ę wlzi>era się okrutna, brutal 
na zama. Ukrywa smętek swego ^ ładztwa ppól 
m ajestatem  wspaniałych futer...

m&m

W eaystkle zejdem’ Paryżanki spieszą 'dzil na  1 
wyścigi do swych futrzarzy i krawców, aby Za­
opatrzyć się w  t an konieczny a tak  piękny szcza 
opatrzj ć się w ten konieczny a  tak  puąary sreze- 
gół kclbdecej garderoby. Dp nowości sezonu na*i 
Iwży bogata, a  pełna wdzięku peleryna gro iiosta-■ 
jowa, jak Lej nie powstj dziłyby się ram iona n&j- 
bardiziej wym agających królouych i księżniczek 
daw nych czasów. Czeuń luałj^ch ogctnków, niby,, 
frendizlii odbija wjTsziście od śnieżnej bieli, i : 
czyni ją  n a  moicy kon trastu  naroziej jeszcze^ 
olśniewającą. 1

Z pod wspaniałej updny Bogatych fu ter wy., 
suw ają b±ę niby kw iaty ctarow ne lekkie si’le­
nie, z  m aieryi miękkiich, jedwabistych, przyle­
gających do ciała, a  uw ypuklających czarownis 
sm ukłych lin ii kobiecych. Suknia, k tó rą  poda­
jem y powyżej, zrobiona jest z  czarnej Mag* 
meuse‘y. Spódniczka plisowana, ze  s tan ika  wy­
chyla się .rodzaj kamizdlki z b ia łeg o  podwaliła*,. 
wyłogi i ozdoby z tego sam ego  jedwabiu. ‘i

„ Ż Y C I E  I P O W I E Ś Ć " .
NAJTAŃSZY, NAJPOPULARNIEJSZY, 

NAJOBFITSZY W TRfc SÓ I  ILU STRAĆ YE 
BWLTTGOBNIK POWSZECftNY.

P ionum erata: kwartalnie K 12 (8 marek). 
Adres WjiliwBflctwa: Kmkćw, Karmelicka 13.

T a i c n r i u a  z b r o d n i a .
tfyslowice, 7 listopada: 

Pod Imielinero (pow. pszczyński) wyłowiona 
w Przemszy zw itk i kobiety rupełnia nagiej. Pa 
dokonaniu oględzin lekarslrich skonstatow any
że kobieta owa padła ofiarą ta jem niczego  we
do. Mianowicie ustalono, l i  zbrodniarze zwiąab- 
li swej ofierze ręce i  nogi i  wrznuUi ją  dfl 
Przem izy.

Żadnych znaków, po których możmaby ustn- 
lić osobistość utopionej nie znslea:ono próc* 
małego m edalionu na szyi, (zawierającego foto­
grafię Jakiejś kobietjn 

Zbrodni dokonano przed k ilku tygodniami. 
Utopiona ma małe ręce i nogi, la t może l ic y ć  
od 20 do 25, m a przytym  ogoloną głowę, z cze­
go wnosićby należało, że ejst żydówką zamężną.

Władze niemieckie przypuszczają, iż zbrodni 
dokonano po stronie polskiej, żadnego bowiem 
Giameldowania o zaginięciu kbiety w tym wieku 
na  G. Śląsku w ostatnich czasach nie było,

„SPROSTOWANIE" WIERSZA. We wczoraj- 
szym num erze „Gońca" w wierszu Jana Pi*- 
trzyeklego pod tji,.: „Z drzew lecą liście", dya- 
DlŁJt d rukarsk i poikiereszewał całj tekst wier­
sza, zatracając jego obraz i harm onię ry tm ice  
ną. W iersz ten m a brzmieć:
JAN FIETRZYCKI.

Z drzew lecą liście...
Z drzew  lecą Uście szkarłatne, z ło te /

W iatr gna je w dal.
Przyszło wspomnienie, budzi tęsknotę 

I cichy żal 
Za czcmś, co było, jak sny promienne,

Jak łzy i k r e w    —

Patrz! PurmwoT.e liście jesienne 
Spadają z drzew...



sto. 8, GtfNiBO m u m tm sśi JKornaeł? ?ff».
©SO&ŚS

w Średnim wieku, dobrze 
zbudowana przyjmie zajęcie 
w handlu mięsmnym za bkio- 
nmuru wynagrodzeniem. Ła­
skawe zgioszonia przez grze­
czność; Łabucki, Jawei zno, 
Via Chrzanów. 3002

SAMODZiEUA KFiAWCZYfii
męśidch i damskich ubrań 

szuka posady nsjchętniei we 
dworze na wsi, w wolnych 
chwilach może się zająć do­
mem. Krawczyk poste restante 
Kraków 1. 3903

m r
z działu kosmetycznego po­
szukiwana. Wiadomość w han­
dlu Fr. Leuerta, Sławkowska 
i, 6, od gudz. 3—7. 3810

„MEVEOa“
lakierowany, prawie nowy, 
1 m wysokości, do sprzeda­
nia. Oferty pod „Meteor* do 
Adm. „Gońca”. 890S

aaaaa—i— u

do kasy i ekspedyeyi przyj­
mie zaraz M. Debelska, Kra­
ków, Fioryańska 2. 3855

Przyjmnjg 3S90 
wszelką naprawę pielimy o- 
raz naprawę ubrań męskich 
i dziecinnych, Wjślńa k, II p.

Kamienica jednopiętrowa 
w Krakowi# w przyłączanej 
dzielnicy do sprze lania. Wia­
domość: A Joli Moll. Fraków, 
Dz.' XII, Kościuszki 49. 38dl

Kolonistom
dla wschodniej Galicyi daje 
doore ziemie po przystępnych 
_enac’, L j. ed 1000 koron 
do 3000 kor. oraz las budul­
cowy zarazem różne ulgi.

Zgłoszenia przyjmuje 
Rzędowo upow. Biura parcela- 
cyjne w, Kraitor/ia przy ulicy 

Grodzkiej L. 26. 3719
Kupuję garderobę męską 

używana, płacę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore­
spondentką lub ustne L. 
Schmaus, Kraków, ul. Sze­

roka 22. 3076

K w i a t y
artystyczne kapeluszowe, de­
koracyjne, kościelne, pióra, 
boa, 1'antazye poleca hurto­

wnie i detailicznie 3247 
WINCENTYNA GÓRSKA 

Kranów, Fioryańska 18, I p.

Poszukują się 3793 
na wyjazd na prowincyę do 

podgórskiego miasteczka,
fcucHaiki i Rl.Uz.cej

debry wikt, plusa i obchodze­
nie się zapewnione. Zgłoszę* 
ni- -ę/raz z odpisan.i świa­
dectw, któryeh się nie zwra­
ca do Nadzelnika stieyi ko­
lejowej w Turce nad Stryjem.

*  Z d a j c i e  sp ecy a?R a j PAST/ D9 OBUWIA

de kasy „National* polrzcbna 
zaraz do Masa.ni Braci Sala- 
lec.kich dawniej J. Blaiik, 
Fioryańska 51. 3880

„ B L Ik M "  s j m i “
Ftiljiylia lirnm fi, n a , Msia* im m  U

3134

G a«sw o»(tes> 4i Pierwszo irććrci zakupu Ottoa**©*®®*#

cY U N D R Y  Ł A Z I E N K O W E
z  b la c h y  p o  c y n k o w a n e j , 22, 13, 14-calow o
d u l a r . u t  p o  p r j y n t ^ p a y c h  c e n a c h

daniel  ealdm g er
53SSSSESS ULICA ŚW. SE KAST (hi A L. 20.SS 3905

Brnu M m  11. M U  i i!. Hostii

G iśw o ! Urząd Zacpatrywania ApaR
w Warszawie, ul. Przojazd 10, potrzebuje większej ilości go 
towych S U W  typu włośclańskio^a, o długo: ci płóz 
do 2 metrów i szerokości kolei do 1 metra. — Oferty 
megą być składane do dnia 10 listopada b. r. 389(5

I Maszyny do pisania, 
do szycia, kasy kontrolne są 
do sprzedania oraz przyjmuje 
naprawy Juiiusz Hacker, Kra­

ików, £w. Marka 25. 3704

!£ Obiady domsws
u-c.i (iafi 7 koron.

Kraków. Gaicliia lfi.l p.
uo „nynKów Żarnów sen

*> uzi ych kamienie, do któ- 
iych oprawy nie potrztDa, 
najnowszy i najpraktyczniej­
szy system, oraz kamienie do 
popędu kieratem i do m.ynów 

i pierwszorzędnej jakości do­
starcza po cenach przystęp­
nych firma Em. Fiscbmann w 
Oświęcimiu. SS13

■Swój do swego!
Wyporne mydła toaletowa i do 
pranij, pasty torpont. do bu- 
ikow, korzeń' mydlany, Si- 
oi, szczotki, kłódki, noże, 

pożyczki, scyzorykiI 3274
Maszynki do sa- 
mogcianla, brzy­
twy, maszynka 
do s t rzyżeDin 
wlosow. Zapalni­
czki benzynowe, 
kamyczki itd.

P a r a d a  b i u r o w a
z dokładną znajomością języka polskiego i niemieckiego 
w słowie i piśmie, pisząca biegle na maszynie, umiejąca 
prowadzić księgi (niekoniecznie samodzielnie) poszukiwana 
do natychmiastowego wstąpienia. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw i podaniem wysokości żądanego wynagrodze­
nia pod: „Skrytka pocztowa Nr 151, Kraków*. 8904

“J A D w l G A  Ś P U N E R "
ooi>i u s s e a r e w

wyrobów galanteryjnych s».czotkarskich  
i powroźniczyvh

W l /  a. r% r> tai i- «  uf. uietlm SK C W ic ui. św. i
Skład
Biuro

ietlow ska I. 5 
S tan isław a I. 3. 

poiiaca 3451
szczotki czysto ryżowo, pondzie zmiotki, zamiatacze i inne 
towary w zatrę s szczotkarski wchodzące, po urnach ia- 

brycznych, ręcząc za rzetelną i szybką obsługę.

OgóiniŁ zuane, nad-
zwyczaj praktyczr e, , ..
uniwersalne szydło 
„LUMAX*,dozeszywa- fe iśp
nia stor, pasów, o nu-

itp. Y v$ 
ze sposobem użycia, |
wia,iejcy,workówitp.

1-
N a w ó z

-do sprzedania. Wiadomość w 
Zarządzie rejonowym koszar 
Bart, Głowackiego, Kraków, 
ul Zwieizyniecka Nr. 26 od 
8—1 l od 3 -5 . 333P

Brunet
przystojny, dobrego charakte­
ru, łagodnego usposobienia, 
ua rządowein stanowisku, z 
pensyą 15,000 K rocznie, pra­
gnie pozi.ae pannę lub wdo­
wę w celu matrymonialnym. 
Zgłoszenia z fotografią pod: 
I.-unet, Brzeszcze. 384S

4 rozman. igłami i 
zwojem nici K 10 ’—.
Krem i pudry „Der­
ma*, Lustra, iusterua.

Perfumy.
Specjalności gimawal 

Towar doborowy!
£09 Handlowy H. Plcroźpk l Ih
Krckćw. ul. KarnisMcita L  d/B.

» W A R S Z T A Y Y  K i t A K O W S K I Ł "
przyjmują do nauki malowania zaoawek i zdobicn.j ma. 

Łeryi panienki I cnłopców  w w ieuulat 15— 6.
^ a ję c .e  odraz j  p ła tn e . 3879

Zgłaszać się w rowarzystrrie rodziców między godz. 10—12 
i 3—5, Smoleńska 9, 1 p.

!/

W O L N O Ś C I
Najlepsza blbułkś do papierosów w książę*-kacfi I tutkach 
jedynej małopolskiej iabrykl w Żywcu poi firma „SOLaLI*

A gdy nasza Ojczyzna 
Granice zdobędzie,

Wtedy „Wolność* bibułka ■ 
Ukaże się wszędzie! 

Wolnością żyje Naród, 
Wolność — tryumt znaczy, 

A przymioty „Wolności"
Tg rozkosz palaczy. 3z29

Wie dziś knzdy wojownik 
I każdy myśli-w iec,

Że najlepszej bibułki 
Dostarcza nam Żywiec. 

Jak wielką Małopo] ika.
Kruków, Lv ów i dalej. 

Jeżeli palie tutki 
To lylko „Solali“

II mm h  l Ę i Ę l M i
§ Kooperatyw, Stowarzysz!? s A i i i S i i  f  
|  crsz iM lm /i p is ^ s ^ t l i  i t e i i  1

ar323-fv.i } BisLńska te, Ta!. 251-07 f
ca Posiadamy na składzie towary; manufakturę, pló- ii 
O tns pościelowe i bienźnhine, Nessel, oks.oidy, fia a 
g nele, barehary, trytotarze, weloury paltowe da nr J 
& skie i męskie, obuwie męskie i damskie, but- 2 
«  z cholewami czarne i żółte, ga!antc.rvę, norymber‘ 0  
•  szczyznę, koronki, tiule, hafty, past* do obuwi4’ •  
o  niui 1 L P- 3727 J
O*•© »»© « Pierwsze ź r ó d ło  zakupu o n a ® ® G a « » a f

e « e e f t# « e e e i

g  świetny poly-sk i miękkość i zaćmiewająca swoją 
e  prawdziwie pierwszorzędną jakością wszy-tkie rnne 
«  pokrewne, szumnie reklamowaue wyroby-

( „ E L E G A N T ”
» pasta do bucików w  4 kolorach.

Wyrób Centralnego I.ahoiatoryum Chemicznego 
w Warszawio A, C-zcktya i Krysiawlcsa jest do 

vł nabycia w pierwszorzędnych sl ładach ranteryalów, 
|  drogueryach i perl u mery ach.
•  Główny skład i zastęostwo na Małupoiskę
•  Fałir. Skład Cenir, Laboiałoryum che^i.
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Kraków, ulica Sienna L. 12.
® e#4«eeeeeaB iu> eiM i e e e aa < e . a d

tm ayi.f n a J a A s z y  d o n  rtsnedlpnry

: Ś G IS ftC Y C Y P R £ S
Kraków, ulica Szewska L. 13/11 G.

ppleca niklowy system Roskopf 70 kdri, Bu­
dzik o 2 dzwonkach ab k. Skrzypce ..e smycz­
kiem 200 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie 
model, jed lo.zędówka kor. 250, dwuizędówka 
kor. 400 Trąby akordeonowe kor. 15, 10, 25. 
nyamenty do szkła kor. 45, 55. Brzytwy kor.

  2 ', 35, 60. Maszynki do włosów kor. 30, 40.
65, M sszynki, do samogolema kor. 30. Pas do brzytwy 14 K. 
Kamień 7 P u d la  do skrzypiec po K 70 i 120. Wysyłka ża 
Cennik Ilu s tr o w a n y  za n ą d e s łz n ie m  I k o r , w  liś c ie . 2671

„ Y t /G E £ K A “
Pierwszorzędna pramla bielizny 

ANTOltltsY FIOFMANOWEJ 
Kruków, ul. Wrzesińska 1. 1 

! i Starowiślna 1. 45. 
Polecam Wam .fiygienę* 

j Pierwszorzędną pralnię:
' Jest w rękacn doświadczonych 

Pierze idealnie.
: Jak śnieg zwraca bieliznę, 
i Mankiety, kołnierze, 
Szkoda, że czarnych sumień 

; Paskarzora nio pierze.
■ Gdy dawniej elegantom 
: Strzelało do gowył
W Paryżu szukać bieli 

1 Dla swych swojskich brudów 
Dziś mogą się przekonać 

W pralni Honnanowej,
Ze i ona niemało 

i Wykonam cudćw. 3£f2
Ręczno młynki

na kamieniach, ważące wraz 
z kołem popędowem 12 kg., 
a mielące i —6 kg. zboża na 
godzinę, są do nabycia po K 
5100, z wysyłką na prowincyę 
p# K 225, liuitewnie taniej 
u firmy S. Biuzer, Kraków, 
Radziwilłowiikn 15. 3855

MEWI A
ZESZYT PIERWSZY

już wyszedł i wszędzie do nabycia. 
P R Z E S Z Ł O  100 ILU S T R A C YL

Cena K £ 50. P renum era ta  do końca roku  K 35.

Skład główny w Krakowie: „Ruch“, dawniej Hopcas 
i Salomonowa, Szczepańska 9. .

2118

FABRYKA W YB0R 0W  
METAL0Vi/YCH 

I A K U M U L A T O R Ó W

Własność Krajowego Funduszu Inwestycyjnego 
LWCW —  ul. Zacharyasiewicza 5.

d o s t a r c z a  każdego r o d z a j u  ś r u b y , n a - 
ś r u b k i  f n i t y , w  skc?.ed6^ncścS ś . u b y  d o  

p l u s ó w , C o  siewi&s e tc .
Ceny konkurencyjno. —  Termin dostawy krótki.

„ P O L H A N "
POLSKIE TOWARZYSTWO
HAN D LGyYO-PRZE M YSŁ0WE

SPÓŁKA Z OBR. OOP.

K R A K Ó W , S T R A S ZEW S K IEG O  25
Adres r i listy: „Polhan" Kraków, Strauzawaklago 25. 
Adras na telegramy „Polhan" Kraków. — Tal. Nr. 2481.

Wszelkie materyały budowlane, 
żelazo i rury żelazne =====
Dział artykułów technicznych 
Dział maszyn i narzędzi =  
Pompy i wagi Garvensa =  

Patentowane dschy łukowe i ściany 
systemu „Tuchscherer" craz podłogi 

asbestowe bez fug.

Bezpośretinio z siedziby fabrykacyi
d o sta rcza  rzetelnie

materyi na ubrania męskie i damskie
w szelkiej Jakości

Skład fabryczny Juliusza Runda
w Cielsku. Ś ląsk  

naprzeciw dworca kolejowego, 3448
Na życzenie wysyła się wzory i kolekcye. Przyj* 

mu je się agentów za prowizyą.
P. P. Krawcom na zgłoszenia karty z wzorami-

Zgubiłam oapl sry wojskowe 
nu uaiwisko Ćhaski*! HOnig, 
ur. w r. 1699, jadąc 12 maja 
8 . r. pociągiem popołudnio­
wym z Bobowy d* Nowego 
8ą«ea, Poczciwego znalazcę 
unraszain o zwrot tychże za 
wynagtodzoniempod adresem 
Benjamin Hóaig z Bobowy.

3888

kiała su czk a
rasy Foxteriar zginęła przoJ 
miesiącem. Uprasza się laska* 
weg# znalaz«ę • odes anio 
do firmy .Ariamos*, F i*rr
ańska L . 1 8  za w y n a g r o d z ę *
niem 100 K. 3893

iSYF_4AWe»! W zastępstwie Spółki Wydawnicze! ,2»iitor1 Jerzy Eonatskl. — Ecdakto i otlpcvr.s Jan  Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie.


